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Na la l i  dsuia. Konferencje p. Piłsut-sk»ego.
Przed dwoma, dniami pojawiło się urzę

dowe zaprzeczenie pogłosek o penrakta- 
cjaoh w  sprawie pożyczki, jaisą rząd zamie
rza zaciągnąć. Szkoda, że komunikat urzę
dow y nic wym ienił źródeł, z których fałszy
we wiadomości wyszły. Opinja publiczna 
Zna bowiem tylko dwie enuncjacje w spra
w ie pożyczki i na nich tylko opaiła. swe 
wnioski i  nadzieje. Pierwszą* jest znana 
mowa wicepremjera Bartla o tern. jak to 
trzy panny ubiegają się o w zględy rządu 
polskiego (p. wicgpremjęr miał na myśli 
IrzT- konsorcja ofiarujące się Polsce z por 
życ-iką) i jak iząd  polski mając między 
niemi wybierać, nie będzie zwracał uwagi 
.mi na, ich pochodzenie ani na urodę, ale 
tylko na posag.. Drugie oświadczenie w y 
szło od zbliżonego do rządu proi. K rzyża
nowskiego, że „jest, mowa o sfinansowaniu 
dużej pożyczki inwestycyjnej w  czerwcu”  
i że rząd Winien na razie w ciągu 6 tygod
ni pożyczyć około 15 miljonów dolarów —  
ewentualnie pod zastaw monopolu solne
go —  celom zapobieżenia załam amin się zło
tego w  pierwszem półroczu 1927 r.

Obecne d e m . e n t i  obala kategorycznie 
wszystkie te „inform acje”  i przypuszczenia. 
W iadomo, że już zaraz po mowie wicepre- 
mjer~, skarżył się prywatnie p. minister 
skarbu na jego  gadatliwość. Według za 
pewnień ministra skarbu, układy w spiU- 
w ie pożyczki nie w ysJ y  poza stadjum roz
mów ogólnikowych i przygotowawczych, 
co obecny komunikat potwierdza. Toczą się 
te rozm owy z j e  d n e m  konsorcjum, a nie 
z trzema. Czyż w ięc nie jest lekkomyślnością 
budzić w  społeczeństwie nadzieje, które 
mogą okazać się przedwczesncnń? Po raz 
to już drugi za rządów majowych pojawiła 
się fala plotek o narzucaniu się Polsce z po- 
'lyczKumi. Przed kilku miesiącami łączono 
je  z przyjazdem misji Kemrnerera. Teraz 
układy istotnie się toczą i życzym y ̂ o b ie  
wszyscy gorąco, by zakończyły się po
myślnie, ale przedstawienie sprawy w ten 
sposób, że za nami latają kapitaliści z .o fer
tami pożyczki, jest jeśli n:o hluffem to —  

grubą przejadą...
*  #  $

W  mowie, zagajającej onegdajsze zebra
nie O. W , P. w  Warszawie mówił p. Dmow
ski, że trzeba na czole narodu postawić eli
tę umysłową i  moralną. K tóżby się na ten 
postulat nie zgodził? 1 któżby nie ubole
wał, że demokracja wynosi z reguły do wła
d zy  nie elitę, ale zręcznych oportunistów, 
wymownych demagogów i praw ie)'zawsze, 
inteligencje orzec5etne o etyce mniej niż 
przeciętnej.. A le  i monąrchja absolutna 
nie była szczęśliwszą. W ielką zasługą Lud

w ika K fl l .  było, że utrzymał przy w ładzy 
kardynała Ricbelieu. którego nie lubią,ł, ale 
któż np. wskaże wielkich ministrów (może 
posui Choiseulem) za długiego panowania 

Ludwika X V  ? Właśnie dlatego, że Lud
w ik X V I. dał dymisję człowiekowi z elity 
Neckerowi, wybuchła rewolta 1.4 lipea...

Jak w  ustroju demokratycznym w y
nieść na czoło elitę? Problem to niesłycha
nie trudny. Jeden sposób można w każdym 
razie z a le c i.  Niech inteligencja pracuje po
litycznie i  snolecznie! Niech wynisze sie 

z  klubów zielonego stolika i niech pena się 
na estrady wiecowe. Niech podejmie walkę

z pseudointeligencją, wodzącą rej na mi
tyngach w  stronnictwach. Niech walczy, 
wyrzucona za drzwi niech powraca, a po
bita niech podejmuje waikę nanowo. Ty lko  
w  twardej walce mugą biblijni „synowie 
światłości”  zwyciężyć synów ciemności, Je
śli p. Dmowski potrafi przełamać bierność 

naszej bezczynnej inteligencji i pchnie ją 
na arenę, to ten uboczny produkt jego ini
c jatyw y powita z radością każdy demo
krata

*  *  #

Przewrót w K o w n i e  będzie w osta
tecznym wyniku korzystny m , dla idei zbli
żenia polsko-litewskiego, jeśli tylko zacho
wamy wobec L itw y, wstrząsanej kryzysa
mi, spokój i sąsiedzką poprawność. Litwa 
kowieńska niema przyszłości bez związku 
z Polską. Niemen i K łajpedę może ożywić 
tylko polski handel. L itw in i próbowali już 

iść z Niemcami, potem z Rosją, teraz za
wiedzeni zwracają się znowu do Niemiec. 
W ysprzedali lasy Anglikom w nadzieji, że 
z pomocą Londynu odbiorą W ilno. Nawet 
Francję usiłował pozyskać p. Galvanau«kas 
I  z Czechami bratali się w okresie sporu
0 Jaworzynę Zawierali sojusz z Białorusi- 
rami. Wszędzie doznali zawodu. Będą jesz
cze pukać do kilku stolic, a omijać W arsza
wę, idąc zresztą w ślady Vf 'tołda. który do 
Malboi-ga. Moskwy i Rzymu siał posłów
1 dopiero zawiódłszy się wszędzie, w yciąg
nął rękę do zgody z Jagiełłą. Usłyszymy 
i my jeszcze z Kowna wołanie do zgody, 
ale musimy na to poczekać. Zrozumie L i
twa, że jest za słaba, by nam W ilno odebrać 
i bez. oparcia o Polskę żyć. Przekona się, 
że nie chcemy jej podboju, ale sojuszu.

Tymczasem —  powtórzmy za M ickiewi
czem:

..ucho natężam ciekawie;
Że słyszałbym głos z łatwy.
...Jedźmy! Nikt nie woła!'

Jan Matyasik,

8e7rubo(iic rocni j.
Warszawa. (AW") W trzecim tygodniu gru

dnia liczba bezrobotnych w Polsce wzrosła 
o i O tysięcy osób, dochodząc w dniu 18 gru
dnia do 219.4 tys, osób. Jest to następstwem 
wiania niektórych ( W  rolnych i budowla' 
nych. Jednakowoż niezmiernie pocieszającą 
jest wiadomość, że w czasie ostatnim sam prze
mysł metalowy zatn ip ił 1 tys. robotników. 
W  samej Warszawie bezrobocie zmniejszyło 
się o 120 osób, wynosząc 14.360, w tej liczlin 
4 tysiące pracowników umysłowych.

—■—O--—- -
ROKOWANIA Z NIEMCAMI BĘDĄ PODJĘTE.

Warszawa. ,’Telef. w ł ) Rokowania handlo
we polsko-Tremieckie mają być a odjęte dn. 4 
stycznia 1927 r.

W  OŻWINIACZU SPOKÓJ.
Wurszr wa. (Telef. wł.) Jak nam w ostatniej 

chwih lonoszą. z Dźwiniacza. orzez całą środę 
panowai spokój. Wczoraj przybył do Pźwinia- 
rza prokurator oraz komendant policji.

FILIPINY —  NIEZALEŻNE?
Manilia. (PAT ) Pisma donoszą, że rząd ma 

się zwrócić do panameatu filipińskiego o upo 
ważriienie go do wyst.ąrienia do Ligi Narodów
0 uznanie Filipin za. samodzielne państwo
1 przyjęcie do Ligi Narodów, Prezydent Sta- 

i ó w  Zjednoczonych wyraził podobna swą zgo
dę na to wystąpienie.

Warszawa. (Telef. wł.) We wtorek o gu- 
ażinie .11 w nocy przybył d « prezyajum ftady 
miuisuów p. Piłsudski i odbył konferencję 
z przedstawicielami rządu, Udział w konferen
cji, trwającej do g< dz. 3 w nocy. wzięli mini-

Vi ar»zawa. (PAT) W dniu 50 hm, odbyło 
się w Prezydjum Rady Ministrów pierwsze po
siedzenie komisji opinjodawczej (rolniczej) 
przy prezesie komitetu ekoomiesnego mini
strów, pod przewodnictwem posła Por*atow- 
skiego. Komisja obradowała n<id planem prac, 
przyczem ustalony został szereg zagadnień, 
któremj komisja zajęła się z własnej inicjaty
wy, a zreformowania których podjęli się po
szczególni czio.ikowie komisji W  odniesieniu 
<10 opracowy .yanego przez rząd zagadnienia 
zUmknięck granic dla eksportu zboża, komisją 
złożyła p. prezesowi komitetu ekonomicznego

Warszawa. (A W ) Dziś powrócili do Kato
wic przedstawiciele polskiego przemysłu żela
znego, którzy przez dwa ostatnie dni brali 
udział w konferencji przemysłu żelaznego Wę
gier, Austrjl, Czechosłowacji i Poleld. Żadnych 
uchwał w sprawie założenia środkor o-europ^j-

Rnkownic o pożyczką zagraniczną.
Warszawa. (Telef. wł.) Rutkuwamia rządu 

polskiego z przedstawicielem Morganj, p. Fi
scherem, o uzyskanie pożyczki zagrniczftc* zo
stały na czas nadchodzących świąt wstrzi ma
nę. Będą om koritynouwane w dalszym dągu 
po Nowy™ Roku.

„GLOS PRAW DY* JESZCZE NIE UZNAJE 
PRZEWROTU NA LITWIE.

Organ piłsudozyków utrzymuje wciąż,\ że 
sytuacja, na Litwie jest jaszcze niewyjaśniona 
W  ostatnim numerze znajdujemy między inne- 
m.i takie rytuły: „Spokoju n? ulicach pilnują 
czołgi. Gniazdo oporu dawnego t-ządu na For
cie Pruskim, Chwiejna sytuacja zwycięzców. 
Opozycja wojszowa po,5 samem Kownem41. Pod- 
kteśla tem „Głos Prawdy" antypolski charakter 
przewrotu.

Wrd RZY MANIE RUCHU TOWAROWEGO

Warszawa. (AW ) Celem zapewnienia druży
nie parowozowej i podąguwej odpoczynku 
świątecznego, p. minister konwrkacji poleci* 
wsu-zymac ruch pociągów towarowych w Dy 
rekcjach; Krakowskiej, lwowskiej, stanisławow
skiej, radomskiej i gdańskiej od godz. 18 dnia 
24 grudnia do 6 dnia 26 grudnia Zaś ze wzglę
du na duże skupienie wagonów, uala 
<1 owacycb węglem w dyrekcjach katowickiej, 
poznańskiej i  gdańskiej, od godz. 18-H  24 
grudni? db 18-tej 25 grudnia]

— ——  :o: ■—— —

WYROK ŚMIERCI ZA MORDERSTWO ŻONY.

Przed sądem okręgowym wojskowym w Prze 
myślu odbył się proces przeciwko kapra*owi 
Mieczysławowi Roziewiczowi, oskarżonemu o 
zamordowanie żony swaj Anny. Rcwdewicza za 
sądzono za moideratwo . .Kazano ua wydałeni.- 
z wojska 5 śmierć przez rozstrzelanie.

strowie. Zaleski, Meysztowicz i Śkladko^sbL 
Naraay dotyczyły aktualnych spraw z dziedzi
ny polityki zagranicznej i spraw wewnątrz 
nych, które muszą być załatwione przed ferja- 
mi śwątecznemi.

oświadczenie, wypowiadające się przeciwko za
stosowaniu zanazu wywozu, jako środka zbęd
nego, gdy chodzi o otrzymanie cen zooża ua 
poziomie rynków światowych, ośwmw,zając się 
natomias1 za podarciem w mu^ę potra&by 
wprowadzenia na. rynek krajowy tańszego zbo 
ża zagranicznego i zastosowania śroakow ułat 
n tających rolnik- m przyspieszerJa omłutu zbo
ża i potanienie transportu do ośrodków po
trzebujących dowozu.

Tokio. (PAT) Cesarz przepędził nt»c bez
sennie. Gorączka podniosła się.

swego kartelu nie powzięto, jednakowoż dal
sze konferencje w tej sprawie zwołane oedt 
prawdopodobnie Nowym Roku do Warsza
wy łub Katowic. Załatwiono natomiast «zeneg 
innych opraw. m. i. sprawę echroay tery to 
rjdlnej.

Komisja mm zagranicznych.
Dnb 4 stycznia oauędzie się pos.eazenie 

Sejmowej ROmisji Spraw Zagranicznych, u& 
którem p. minister Zaleski przedstawi wyniki 
oorad w Genewie oraz ogólne położenie poli
tyczne.

SA MOBOJSTWA W  WOJSKU.

Dzienniki zwracają uwagę opinji, że epide 
iu,ja tragicznych wypadków w załodze wojsko
wej w Sraniaławewie zaczyna przybierać e&- 
straszfljące rozmiary Onegdaj znowu jeden 
z sierżantów popełnił sanriolbjstwo wystrzałem 
z rewolweru, skmroaabjm w serce. Natych
miastowa pomoc nie odniosła skutku. Pisma 
domagają się zbadania pirzyczyny tych wypad
ków.

 Yo;.----
ZAMIAST MŁCDZ. MONARCH. — ZWIą ZEK 

MYŚLI MOCARSTWOWEJ,

Organizacja Młodzieży Monarchistycznej 
w Warjzawie zlikwiiowala się, tworząc Aka
demicki Związek Polskiej Myśli Mocarstwo)* 
wej. Nowa organizacja opiera się u ifery kon
serwatywne. Na czele Związku stoją pp Row- 
mund, Piłsudski, W. Bielecki, Falkiewicz.

Lonuyn (PAT.) Na lynku piemężnrm ofi< 
warto subskrypcję na przypadającą aa Ansriję 
część bułgarskiej 7 procentowej pożyczki stabć 
lizacyjnej, gwarantowanej przer Ligę Narodów,
i Ogólna suma tej pożyczki wynosi w oWigacjaclh 
funtowych 2 mil jony J00 tysięcy funtów szterl

Moskwa. AW ) Pfema atakują astro Esto
nię, która rzekomo za przykładom polski, poro
biła większe zamówienia wojskowe we Francji. 
Rząd estoński nosi się podobno z za mian. mi 
poczyni-mna nowych zamówień łodzi rodwod- 
uvch i, kilku okrętów wojep|riyi:h mniejszego 
kalibru.
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- rzeuiw zakazuwi wywozu zboża
wypjwcdziała się komisja opinjodawcza.
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Wysiłek dzisiejszegokatalicyzmu iraucuskiego, —  Polaki Kościół 
-  Enug.anci we Fi un cji. Goćć i gospodarz. —  Cmentarz na SVtent- 
-- Czy zwłoki Słowackiego oprowadzić do Polski*?).

i i *0 ciem plsra inni?
Tendencyjne p a to k i o walkach 

na Litwie.
Niektóre dzienniki starają się podawać 

jak  na i w ięcej wiadomości sensacyjnych
1 tem tłómaczyć nałoży, że jeszcze dono
szą o walkach na L itw ie, o gromadzeniu 
się wojsk wiernych dawnemu rządowi. A le 
jest jeszcze- inna przyczyna podawania, wia
domości o wojnie domowej na Litw ie.

,,Jeat —  próz-j .Dziennik Wileński*1 —  
pewna kategorja informatorów władz z po
granicza, którzy bądź widzą swój osobisty 
interes w dostarczaniu jafer aj bardziej cie
kawych, choćby nawet nieprawdziwych 
wiadomości, bądź w tniiwuośei swej my
ślą. żi przedstawiając sytuację w Litwie, 
jako szan anarch” , przyczydą się do wy 
konania rzekomych planów politycznych 
pewnych ozynnizow w  państwie1*.

„Głos Prawdy44 jeszcze we wtorek pow
tarzał z uporem, że „sytuacja na L itw ie 
jeszcze niewyjaśniona**, że W aldem f ras pa
nuje tylko nad Kownem, że szaulfel mobi
lizują się i t. d-

W  rzeczywistości zaś rząd litewski pa
nuje nad sytuacją, stronnictwa dawnej 
większości (ludowcy"! tr-mają nowy stan 
rzeczy i gotują się ’ do walki opozycyjnej 
w  parlamencie.

a przedstawiające okręt J rodziny. Odkładać na powrót niema z czego. 
•Fluetaat nee meradteir41-. ciężkie stosunki w Polsce nie nęcą ich, więc

siedzą w© Francji i widu z nich wrasta w tu
tejszy grunt.' Duży procent wśród nich stano
wią Polacy z Westfaljii, którzy już od lat nic 
widzieli Ojczyzny, a dziś chociaż mają dla. 
swych dzieci szkoły z kilkoma godzinami pol
skiego, to jednak węzeł łączący (eh z Polską, 
coraz więcej się rozluźnia. Niejeden chłopiec 
polski dostaje się do m^egoi&minarjum fran- 
cul&ego, a tam już z natury rzeczy języka pol
skiego nie słyszy, co przy sile bid tury francu
skiej ostatecznie predestynuje go do odłączę* 
ria się od polskości.

Trudno wyliczać ta wszystkie czynniki, 
któro osłabiają związek tej wielkiej nasy Pola
ków z krajem rodisńnnym. Są. one bardzo liczne 
i silne. . Np. kościółek w Paryża jest

Szykanowanie gon. Sikorskiego 
„senatorów*.

przez

Korespondent „S łow a Pomorskiego*1 do
nosi, że we Lw ow ie toczy się grą około 
osoby gem Sikorskiego,

„Mówią, że chodzi o zmuszenie generała 
Sikorskiego do podania fclę o dymisję; 
z  drugiej stromy słychać, te gen. Sikorski 
postańowił ze stuicyzutem znosić szykany. 
7 znosi je rzeczywiście z podziwu goamytn 
spokojem, chociaż z tamtej strony roba się 
wszystko, aby gen. Sikorskiego wyprowa
dzić z prostolinijnej równowagi.

Jeszcze w sierpniu do Lwowa przyszedł 
gen. N orwid -Neugebaiicr11.

StOaunkl /między obu generałami są 
sztywne i zimne, gdyż gen. Neągebaner 
gt&ra i»ic zawsze i wszędzie wysuwać na 
merwszy plan. Sfery „sanacyjne4* starają 
się w ogóle lekceważyć gen. Sikorskiego 
ignorować go. Minister spraw wojskowych 
usunął niektórych współpracowników gen. 
Sikorskiego, miedzy innymi jego szefa sv.te- 
1>-1 i gen. Thulliego. Zato cieszy się generał 
Sikorski w ielką popularnością.

„Jego odczyt w ub. miesiącu o cudzie 
nad Wit-łą j -adamach armjL jako wycho
wawczego czynnika były potąźnemj ma
nifestacjami na cześć gen. Sikorskiego. 
Cała praca —  bez względu na odciemC 
partyjne — popiera gorąco jego Osobę11.

0o fuzji „Wyzwolenia* I Str. Chłop, 
nie dojdzie.

Polonia** donosi, że odpowiedź „ W y  
zwolem a"1 na propozycję połączenie się zć 
stronnictwem p. Rryla i Dąbskiego

„utrzymam jest w tonie protekcjonalnym 
1 stwierdza, że Stronrmwo Chłopskie jret 
tylko secesja Wyzwolenia i wobec tego 
może być mowa tylko o powrocie Stron
nictwa Chłopskiego na łono Wyzwolenia.

Znając ambicję Stronnictwa Chłopskiego 
można być prawie pewnym, że Stronnictwo 
to zaniecha dalszych prób Dołączenia z W y
zwoleniem i na terenie swych wpływów 
roznoezsnie namiętną walkę przeciw W y
zwoleniu4*.

Stare godło 
na falach z hasłem: „Fluetaat nec m©rgitar‘ . 
pozostająca w związku z powstaniem miastu ja
ko osady żeglarskiej na wys^lch Sek wany, mie
ści w sobie wjdóc$n.e ogromnie pomyślną dla. 
.aJasfą przepowiednie. Zawsze wychodzi ono 
szczęśliwe z wielkich wstrząśnięć i zawsje 
działa swym niezwykłym urokiem.

Gdy w mglisty grudniowy ranek wszedłem 
do Notre Danie i usłyszałem gdzieś z oddali 
idący głos organów, gdy w  mroku dojrzałem 
światła wielkiego ołtarza, gdy śpiew gregoriań
ski rozchodzący się po ogromnej hali katedry 
przypomniał mi, że odbywa się Ofiara Mszy św„ 
to wszystko w tym lesis kolumn, w  grze przy
ćmionych .świateł witraży, dało wrażenie tak 
niezwykłe i potężno, iż trudno je opisaóśjZda- 
wałojśife^ żo nie»I«mska moc z hałasu i gwaru 
ulicznego, przeniosła nas w świat wzniosłej, 
czystej wiary i cudów, i że tu w tym kościele 
kapłani odprawiałaby Mszę św. nawet wtedy, 
gdyby to był ostatni Dom Boży wOkópftctł 
św. Trójcy.

Ale tak nie jest. Wysiłek katolików francu
skich jest ogromny i bazylika Serca Jezusowe
go, .górująca nad miastem na szczycie Mont- 
martre*u dowodzi, że walczą ani i zdobywają, 
Może są nie' najlepiej zorganizowani, może nie 
umieją jeszsze silnie oddziaływać na masy. ale 
pracują, z wytężeniem. Trzeba pamiętać,_ że 
każdy kościół fra-icuski nulowy do państwa 
i szersoty powe: „Iibertó, Egalitó, Fratermte11, 
wysmarowano ra  wszystkich koćciołuch. Pro
boszcz jako osoba prywat.ua, wynajmuje za 
pewną oplutą kościół .od państwa, a wierni ło
żą na wszystko; na utrzyma.ij.ie księży, s:Jcół, 
prasy, wykładów i t. d. Każda pawfją wydaje 
swój biuletyn, w którym ogłasza ważniejsze 
zdarzenia z życia katolicyzmu we Francji, —  
a potem sprawy parąrjalne, A  poza tem wyciio- 
M  doskonała „La Vic catoliąue11, redagowana 
bardzo' eiekawlo a poważnie; istnieje Instytut 
katolicki, gdzie wykłada między iimy mi" ks. 
BróiUwUt, członek Akodemji, jest wielkie ogni
sko pracy katolickiej' u św. Sulpiejusza, Przy
toczenie takich nazwisk, jak: Bremont, Bnu- 
ciriiUrt, przypomina nam . orgruizacjr pisarzy 
katolickich, potem liczne i świetnie pracujące 
„eguipes sociales11 akademików, całą masę sto
warzyszeń, z których wspomnę tylko jedno: 
„Cwele dletedes catołiąues pour runiom des 
ógiiscs1* pod przewodnictwem biskupa Chapta- 
la. bogate, z-ożniezbowarg życie katolicyzmu 
francuskiego odpowiada starej kulturze naro
du, który wydał św. Wincentego, Fenóloma, 
Bossueta, Pa ;cala, Ozanan-a. kard. Łavlgerte 
i tylu, tyłu wielkich pisarzy i działaczy reli 
gijnych.

A  gdzie polski kościół? Jest mała fcaptles 
w termie rotundy kaplicą Wniebowzięcia 
N. M. P. w zy  Farbourg St. Bonorć. Stare łą
czą się wspOMiniienia .z tym kościófkięiii. W  po- 
kokach Misji polskiej, sprawowanej dawniej 
przez Zmarewychwstaóców, rezydował ks. Al. 
Jefowioki, eo wypom ina nam portret w po< 
koju rektora. W  kościele gromadzili się emi- 
graiaci, tu też widać ua jednym z otłarzy obraz 
Częstochowskiej Matki Bożej.

Tum Misją zajmują się księża Misjonarze, 
a ciężkie obowiązki rektora pelci Łs. Szym-bor. 
Właśnie obecnie rozchorował się po objeździć 
wscLodpiej Francji, gdzie wizytował pofekie 
parafje. Musimy o tem pamiętać, że we Fran
cy jest około 700.000 Polaków, rozrzuconych 
na. północy (okolice Lille, Lem), na wschodzie 
(okolice Metan) i na południc.. Centrum pracy 
stanowi Misja paryska, gdzie przy boku ks. 
rektora sekretarzuje ka. Knapik, gdzie się re
daguje „Polak we Francji1’ i prowadzi się ewi
dencję roboty w tej’.,,diecezji'1 ogromnie rozleg-

wspaniałą ii św. Mam i używany
przez nią t*a .katechizację dzieci szkolnych. Gdy 
więc w niedzielę katechizacja dmeci francu
skich wyr uda przed „polską.11 sumą, to Polacy 
muszą czekać na wyjśeie dzieci; gdy nouwo po 
tdeazporacb dziewczęta, zajęte w Paryżu jako 
służąca, chcą pogadać ze sobą przed kościołem, 
tan jak w Polsce, to tamują nieb uliczny —  
w tym. punkcie bardzo żywy, co -yw olu je in
terwencje komisarza policji Warto też wspom
nieć, co się zdarzyło jednemu z naszych bisku
pów na północy Francji Gd/ przybył do osady 
poMdej, dziekan tamtejszej parafii nie użyczył 
mu Kościoła na nabożeństwo polskie, gdyż miał 
swoje własne officia parafjame.

Takie drobiazgi uświadamiają nam dotrze, 
że jesteśmy w gościnie, przez wyższe władze, 
z rffe.szc.wi kościelne, traktowani sympatycznie, 
ale nieraz niżsi fimkcjonarjuszfc wypr̂ pują dość 
silnie w  myśl zasady: „nous somm.es ehez xions“ .

Obco czuć się musi każdy Polak na cmenta
rzu północnym Paryża, na Mcmtmaitre. Proszę 
sobie wyonradć skład nagrobków kamiennych, 
bez zieloni raliatok i trawników, g-dcie ekonio - 
taja, miejsca była najwyżwzem piawem. Na gro
bach gdzieniegdzie wieńce z paciorków szkla
nych lub ź majofid (Francuzi są praktyczni), 
a po drogach cmentarza mogą jeździć i jeżdżą 
automobile. Nad zhtorowiskk-m kamiennych 
domków przechodzi wiadukt mchliwej ulicy 
CauiiinoOiart, pełny i hałaśliwy, z w siódmej 
kwałi rze tego żalnisa skromny, ?«ipoojmany, 
zarosły mchem pomuicrek Jułjusza Slnwac- 
kiago. " ; *' '. ; ' -

Tu dopiero rozumie się, dlaczego tak dópo- 
iiiinano się parę lat ternu o. sprowadzeni-e 
SłowaeMago do Polsld. Ci młodzi, którzy roz
poczęli akcję, czuli bolesny wyrzut że autor 
A,nlidlego leży na naekończątom się wygnardn, 
w otoczeniu tak smutnem i oheom, iż to nam, 
Polakom przynosi wstyd. WidoOz-nie w Polsce 
brakło ludzi. Którym Słowacki byłby bliski i  ci, 
kłócąc sie o samo miejsce spoczynku, zapom
nieli o koniecaiości sprowadzenia sjwlok, ko- 
meomośęi płynącej choćby tylko z poczucia 
gr dnośca narodowej. Gdy Tarnów sprowadza 
zwłoki geu. Bema, cała Polska nie możj się 
zdobyć na pogrzeb Słowackiego, „patiis pa- 
triae1''! Przed laty podpisany [iroponował, by 
Krzemieniec otrzymaj - prochy swego ..gerams 
loci11; po wizycie na Mon.tma.rtre każdy Polak 
wspominając piękno nas-zy-cłi cmentarzy, łycza
kowskiego czy rakowickiego, musi przypomnieć 
konieczność na.jiyehk-jszego7 wyprowadzenia 
doczesnych szczątków Slowacldego z domu nic

I  Stronnictwo Chłopskie nie brało fe j 
propozycji na serjo. Był to manewr obli
czony na pozyskanie tych chłopów, którzy 
'domagają się zjednoczenia stromJetw ludo
wych. Chodziło o to, by  móc ogłosić: Chcie
liśmy skończyć t rozbiciem , stronnictw 
chłopskich, chcieliśmy się połączyć % „W y- 
zwoleniem*1 ale „W yzw olen ie1' nie chciało.

P. S. W  ostatnim |jrzeglądz5e prasy cytat 
s »  „Słowa11 był nledosłnwny. Szyk głów 5 zdań 
nległ zmianie, na szczęście bez uszczerblni dla

» i« -» oOo

łej, a 
ków.

biednej, mającej tylko 1.0 Pola-

Podiaiesicnie się kursu franka oddziałało bar
dzo ujemnie na budżet naszych robotników. 
Położenie ich nigdy nie było 'świetne, a obec
nie mają tyle, He im wystarcza na wyżywienie

woli do Polski. Oma emigracja modliła się 
słowami Iit&oji pielgrzymsldej Mickiewicza: 
„O grób dla kości naszych w ziemi naszej’1,.

my wobec Słowackiego nie chcemy 
tej tak Ludzkiej, a tak nas zawstydzającej pro
śby. .

Myśl u nas nictrwa dłużej godziny, ale prze
cież istniejący Komitet sprowadzenia zwłok 
Słowackiego mógłby ca siebie wziąć cbjżki obo
wiązek myśli o zrealizowaniu tej cichej, skar
żącej się prośby, która idzie do Polski z Mont 
ma®u. Dr* Ff. Bielak,

Kto wprowadza opinię w Mad?
„Glos Narodu4* czy „Czas“ ?

Sprawa, znanego komunikatu o ucłrwa3'i-h 
ostatniej konferencji Episkopatu wyjaśnia 3ię 
powoli. Z zamieszczonego wczoraj pree® nas 
oficjalnego ośxviadczenia Ks, Prymasa wynika, 
że pierwszy kom-mikat nie miał cbaraui-oiu 
autorytatywnego oświadr-zenm Księży Bisku
pów, —  że natomiast Ks. Prymas dożył tun1 
Meysztowieap-p/i memorjaj Bpiskopata, dotąd 
szczegółowo nie Znany.

W  związku z tem wypowiada wczorajszy 
.Czas11 szereg uwag,_ która nie odpowiadają 

faktycznemu, stanowi izeezy. Pisze on dosłó- 
nmię; ;

„Opinja publitwuł ^ostała wprowadzona 
w błąd pjzsz cgłoszeniw w dniu 3 grudnia 
w „Gazecie por. wam .- oraz w „Głcsn* Na
rodu4 Komunikatu z kouiCren‘ ji Księży Bi
skupów, w którym potępiono 4 punkte. Do 
tego komunikatu dołączyły pisma opozycyj
ne komentarz, wskazując na niego jako na 
akt wymierzony przeciw rządowi44.
Są to grube nieścisłości organi. „Prawicy 

Narodowej11. Albowiem:
1* —  w dniu 3 grudnia podał „Głos Naw- 

4u“  lakoniczną wiadomość o uchwałach konfe
rencji Episkopatu. W  duiu zaś następnym przy
toczył w całości komunikat za prasą warszaw
ską. Jeśli go „Czas11 zdążyi umieścić dopiero 
w swoim numerze z 5 grudnia, to dowodzi to 
tylko małej sprawności redakcji tego adenmfeł, 
która prześlepiła ważny wypadek, i za tp 
„Głos Narodu11 żadną miarą odpowiadać nie 
może. Jcśh zaś „Czas11 mówi już o „wprowa
dzeniu opiuji w błąd“ ; to —  jjawet ałjąwszy 
to stanowisko (zresztą niesłuszne) „Czasu1*, od- 
pawiedzialność spada nie tylko na naa, ale i  na 
sam „Czas11, bo komunikat podał bez żadnych 
zastrzeżeń.

2® —  Zarzuca nam dalej „Czas11, żeśmy ko
munikat zaopatrzyli fałszywym komentarzem, 
jakoby komunikai był „aktem wymierzonym 
przeciw rządowi11. Jałt było w raeb*ywfctoScl?

W  Nrze z 5 graama poddaliśmy komunikat 
ocenie wo wstępnym artykule, akcentując b©a» 
myślność społeczeństwa i jego oportunizm wo
bec gangreny moralnej. Rządowi pośr-ięciusmy 
jedno tylko zdanie, w Ltórem wskazaliśmy na 
popieranie sekciarstwa pn-.ez rządową pia*ą.

Równocześnie tego samego dnu pojawił się 
w „Czasie" artykuł wstępny w tejsamej opra
wie. Czytamy w nim , że „odezwa Księży Biaku • 
pów... skierowana jest w pierwszej linji do —  
rządu (!). Uw-ażalibyśmy -— pisze red. „Gz» • 
rn1* —  r.a wielkj błąd % jego strony, gdyby tę 
odezwę zlekceważył11; Więcej; „Stn murtw- no- 
liteczne, stojące na gruncie Latplteklin, mają
pod tym względem zdecydowaną opinję14-. A
wreszcie pewata - nawet groźba pod adresem 
rządu:

„Zbliża ssę w roku najbliższyai ukres wy
borów44.

Pytamy wiec: — . któż to „w prow adź 
w błąd opluję11? Jeśli my, zdaniem „Czasu11, —  
to w stokroć wyższym stopniu sau „Cras*4- 

I  któż uznał go za „akt wy mierzimy prze- 
civ> riądowi11, jeśli nie „Czas11 właśnie?’

Nie pisalibyśmy o tera, gdyby nR to, aa 
r.ależało organowi ,,Prax> icy N a fto w e j11 przy
pomnieć obowiązek ścisłości w  mformuwamc 
ezytelników. Samą rzecz zresztą wyczerpuje 
KOtnun?kat Ks. Prymasa, który wbrew poglą
dom „Czasu11 stwierdza jednak zaaiepokoj&ni* 
Episkopatu amneia zresztą lekceważeniem in
teresów i praw katolicyzmu precz rząd. Dlate
go my teraz znew musimy stwierdzić, że 
•Czs<“ —  wprowadza opinję publiczną w błąd.

Krwawy dzieu w Dźwiniaczu.
Od miesiąca już trwał w 

w Dźtviniaćzu, wnjew; stanislawawfikiem. strajk 
botn&ów na tle ekonerauosai**m. Dyrekcja ko

palni, nie mogąc dojść do porozumienia ze 
•ajkującymi, zwolpija leli z pracy, 3'prowadza

jąc sobie robotników z Borysławia. Wskutek 
ekscesów j-dzgoryczonych robotników', [raca 
w kopalni odbywałaUśtę pod ochroną policji 
Kleay ostatnia delegacja strajkujących wróciła 
z niczym od dyrekcji, tłum zebranych, uzbro
jony w Iowy żelazne i kapiienie, uderzył na no. 
licję, pilnującą dojścia do kopalni, wepchną! ją 
do .gmachu i przypuścił szturm. Kiedy po wy
łamaniu okien i drzwi, lud zranił pięciu poli-

Strajkujący w walca z policją.

kopalni wosku cjantów!, komcadamt policji otworzył i»gień ka- 
rkfoinowy. Zabici zostali robotnicy: Sttrnen Ka- 
i-:ibinowićz, Wasyl Drehoła i Wasyl Dyżurak, 
Ciężko ranni aostaii: W. S^damsiym, St. Pa- 
fdćeany, J. Glodan, P. Walamanin, D. Fenlak 
i trzej nieznani z nazwiska robotnicy. % Poli
cjantów są ciężko ranni: komendant T- Sfrko, 
przodownicy: P. Rajpolt, H. Krupolt, Chemik 
i Zubrzycki. Pozalem zarówno wśród robotni
ków, jak i wśród pozostałych policjantów jesf 
łąeanae około 20 osób lżej rarmyeh. Ludność 
xy dafeżym ciągu okazuje rozgoryczemó i chęć 
zemsty za zabitych towaizyszy. Do Dźwiniaczu 
przybył silny oddział policyjny..

Monarchiści niezadowoleni ze swych 
ministrów.

Warszawa. (AW ) W kołach konserwatystów 
wdleń&kich i odpowiedniku tego kierunku mi 
terenie Kongresówki panuje niezadowolenie 
z biftmuśrł, którą zarzucają mioistrom monar 
chistycznym w rząd~.i«, zachowywaną wołk-c 
propagaindy rewolucyjnej, prowadzoaoj p* te
renie Wileńszuzyzny i wojcwtelziwa nowogrodz
kiego przez biiłłortmką tGŚclańsko-robotfltezą 
Gromadę. Jak się jednak zdaje, nie Zanuci *aę, 
jak dotychczas, ua ustąpieni" ministrów mc 
narcbistycanych z rządu.

 o< lo —

Komuniści kłócą sią mlądzy sobą.
Warszawa. (AW ) W polskiej partjl komu- 

pDtycznęi konnil-t wewnętrzny zaostrza «ię 
w dalszym ciągu. Walka teczy się między 
posłem Warszawskim, zajmującym etanowkLo 
opozycji przeciwko obecnej półftyce KosńW 
ternu łi drugim p:«dem komunistycznym Sochr.- 
ckim, który niedawito przesłał na sesję I. K- 
K. I. (Komitet wykonawczy Trzecie5 Mlęduy 
naiodówki) miarodajną krytykę pcli'ykx 
Warszawskiego w Sejmie i  zarzuca mu, że nie 
służy należycie iaiereoom polityki Unji sowiec 
kiej » zaciera ostrosć stanowisL,! klanowego 
i me walczy doetatecanfe. z P. P. S.

MMfe-ÓOOeMe#
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Nowe skarb> ziein< ^obklej.
W  okolicy Święcichowa nad Wisłą w paw. 

j«uOwskim, Yojew. Iubel/kiem. odkryto w ka
mie* ułomie pokłady fosforytu. P.-ćbki obesła
ne do Warszawy wykazały zawartość tego 
cennego minerału około 20 proc I>ia <Hss-plaa- 
taćjjj fosforytu zawiązuje się specjalna spółka, 
która zabiegp o pożyczkę w Banku Gospod. 
Ki&iowegc.

Sprawa 21.000 oskarżonych w» Lwrwre.
wkrótce rozpocznie się we Lwowie waj- 

większy w dziejach sądownictwa prort>. Za- 
Bsąd masy upadłości ahanknitowanej spółki 
„Ńuzy11 wystąpił z kontrakcją przeciw masie 
udziałowców ze Lwowa i całej TTschoaniej 
Małopolski W  procesie tym wystąpi, przeszło 
?1 tysięcy oskarżonych’

33 Marjawitów pud s$uem.
W  sądzie łódzkim rozpoczął się proces prae-

ei,w 33 wyznawcom śjjkty inarjawicluąj, oskar
żonym o wywołanie bojki, w kościele m arjaw i- 
ckim w Zgierzu. Wałka powsffia między zwo
lennikami bisk. Kowalskiego i ks. Pągowskie- 
go, który ogłosił się wlaścjcielem kościoła ina- 
rjawickiego w Zgierzu 1 kościół ten n i sWJjf 
nazwisko zahipotekował.

NUNCJUSZ PAPIESKI MONS. L a URI, 
mianowany onegdaj kardynałem, otrzymał 
z t.ej okazji adres hołdowniczy od komitetu 
fundacji dla inwalidów polskich ira Piusa XI. 
A.dros wręczył mu wiceminister spraw wojsko
wych gen, Konarzewski. Legatem papieskim 
na uroczystości w Warszawie został' mianowa
ny inoraf CLiarlo.

ZA GARA MIKOŁAJA II MOGl ONO SIĘ 
W  W ARSZAW IE w ub. niedzielę w cerkwi 
prawosławnej. Na nabożeństwie żałobnem ta 
duszę eaia i jego rodziny, wymordowanej 
w JekaterymDmgu, była obecna cała emigran
tka kol on ja rosyjska w Warszawie^

Z U tego świata,
Zamordowane b. komenoanta „Norge“.

Jak don osią telegramy z Paryża., j>. komen
dant statku powietrznego „Norge“, Poma- 
* “cc, sustał znaleziony w pociągu pos- 
pi.TSznyi" Kzym- Aeapo? z poderżniętem 
gardłem Murderca zatrzyma, pociąg i wysko
czył z przedziału. Policja zarządziła BPŚrig.

Należy zwrócić uw agę. iż nie idzie tu o os
tatniego komendanta statku „Norge11 gen. No- 
bfie, słynnego z  przełom nad biegunem północ
nym.

Katastrofa okrętu na rzece Hudson.

Na rzwe Hudson w Ameryce Północnej zo
stał zamrożony okręt pasażerski. Okręt luegl 
zniszczeniu skutkiem nadciągających lodów. 
Stu pasażerów wpadło do wody. Na pomoc 
TłO&jroszouc z inych okrętów 5 uratowano 60 
osób 40 zginęło w lodowatej głębi

Milion komunistów rządzi 100 hiiljono- 
wą Ruslr>.

Według urzędowej statystyki sowiocfc.ej 
partji komunistycznej —  ogólna liczba komu- 
idutów w Rosji równa się l,09fi 856 osóh w tej 
liczbie 684.824 członków partji i 412.082 kan
dydatów. U cłcu kobiet, należących do partji 
komaiii-tyczTiej. stanów? 143.968 osób.

Wybuch wulkanu w Kolumb]!.
Niedaleko granicy Ekwadoru i. Kolumbji 

wulkan OumbaJ wznowił woją eiupiywną dJa- 
lałność powodując trzęsienie ziemi, które /ni

szczyło całkowicie miasto kolumbijskie Carlo- 
samo. Fodobno niema być ofiar w ludziach 

—  -*>■ ——.
EUROPA PLAGI 3WOJE DŁUGI. Z Wa

szyngtonu donoszą. iż amerykański urząd skar
bowy otrzymał onegdaj >x! ośmiu państw euro
pejskich 97.518.417 dolarów tytułom zwrotu 
części długów wojentych. I  tak Anglja zapła
ciła 92.590.000. Belgja 2.000 000. Czechosłowa
cja 1.500.000. eolska 750.000, Finlandia 181.945. 
Włochy 50.000 Litwa 46.000, Węgry 39 671 

OJCIEC ŚWIATOWEGO PRZEMYSŁU TE
LEFONICZNEGO la  'I . Erieson, Szwed, mmarl 
pod Sztokholmem w 80 roku żyda,

SOW IETY W YRZUCAJĄ NA 5YBERJĘ 
BAPTYSTÓW. Jak wiadomo. rząd»^owiecki 
przesiaduje wszelką akóję ' religijną. Ostatnio 
agend GPU. uwięzili w  Leningradzie dwóch 
misjonarzy tej sekty, którzy mają zostać ze
słani na Syberję. oskarżone ich, że stali na 
usługach kapitalistów amerykańskich.

ŚRODEK DO W YLECZENIA ALKOHOLI
KÓW KOKAIN KO W , murfinfetów i t. d. wy
nalazł Dr Horowitz 'i N. Jorku. Środkiem tym 
jest „narkozan“ , którego zawartość stanowi 
ekstrakt, alkoholiczny fasoli „Soja11 w związku 
z ciałami haałkowatemi i witaminami lucerny, 
Łnjekcja podskórna tego środka doprowadza 
do zupełnego wyleczenia ehor^cn osób tak pod 
względem cielesnym, jak i umysłowym,

PIĘCIODNIOWY TYDZIEŃ ROBOCZY 
ZAPROW \DZIL FORD w swojej fabryc" an- 
tomobflów w Mauchestrze przy niezmienionych 
wynagrodzeniach rygodmowychb

Publiczność ciągle je.-.f zajęta, niema czasu na 
imprezy kulturalne.

, Akademickie-.Kofir*Wadówiczan Yozpoclęlo 
swą działalność -w ||jhsie fcryj świątecznych 
odegraniem komedji Al. Br. Fredry ,.Zemsta4’. 
Choć sam pomysł odegrania, sztuld, kiwanej tu 
kilkakrotnie, był ałeabyt.-ksaczęśtówy, to 'jednak 
npeżjjąe jgilUanie s-ztukt pod względem arty
stycznym nie zasługiwało; na tę ignorancję ze 
strony puĘjicznośd. wadowickiej, jakiej świad
kami byliśmy w tym dniu. Fala bowiem „..So
koła'1 świeć)!akpusti'ai(iiii, ogółem było. na przed
stawieniu niespełna 50 osób. w tern jeszcze 
przeważnie młodzież-, gimnazjalna. Natomiast 
równocześnie sala tutejszego kina wypełniona 
była po brzegi i to w znacznej częścs przez 
młodzież szkolną; w7 tym dniu bowiem kino óla 
młodzieży było dozwolone. Wstyd doprawdy. 
Dy popierać u p. Ukraińców którzy dawali 
przedstawienia w niezrozumiałym języku, 
a przedstawienie byłych wychowanków tut. 
gimnazjum zignorować, podoimy smutny objaw 
ignorancji zauważyliśmy na odczycie Wadowi- 
czamina. "asystenta' U. J.. ■róż. T. Kłapkowskie
go, na temat „Rolnictwo w życiu gospoda rozem 
Polski11, odbytym 19 b. u. Otóż znowu na tern 
odczyt przybyło zaledwie okojs 30 osób. Miej
my jednak nadzieję, że to objaw chwilowy. 
Może być. że wszyscy . przygotowali się aa 
wentę spożywczą Tcw. św, Wincentego ą Uarc- 
Itł, na którą przybyło mnóstwo osób z miasta 
ze wszystkich sfer. Dochód z Wenty przezna
czono na ubogich mffista Wadowic. J, S.

M a tK O , d z ie c k o  t w o j e  b ę d z i e  
z d r o w y m  i  d z ie ln y m  o b y w a t e 
l e m ,  g d y  j e  w y c h o w a s z  w e d l e  

w s js ca zó w e k  p o d u w a n y e a  
w  3 w u t y g o d n i k a

mmm i iatkâ

Z Nowego Sącza.
Odczyty, akademie, koncerty, wiece ’—  Dwie 
jaskółki sądeckie, jedna du&ta, druga chuua — 
t, j. „Goniec Pot" ateński'* i „Kiirjer Podhalań

ski**.
Nieprzewidziane przeszkody wpłynęły na 

dwumiesięczne zatarcie się niemal pamięci o 
Nowym Sączu w „Głosie Narodu11. Nasunąć =ię 
mogło przypuszczenie, że jakaś chyba śpiączka 
ogarnęła kulturalne życie w mieście, tymcza
sem było wręcz przeciwnie, i tak —  W ciągu 
październiki staraniem tutejszego ..Kółka Pe 
dagogicznego11 odbywały etę wieczorem we 
wszystkie nieuzieie w sali ratuszowej odczyty 
z zaJtre u wychowania. Prelegentami byli kra
kowscy pedagodzy, — aljstety oaczysy te ani 
doborem i;ematów, api gięookuścią ujęcia rze
czowego, ani wreszcie pewną harmonijnością 
pog'ądów prelegentów, biorących udział w cy
klu, nie wywołały zachwytu

Pamięć nieodżałowanego poety, Jana Kas 
prawiona uczciła publiczność sądecka, uroczystą 
akadamją w sali „Sokoła11, w czasie której o 
duchu ooety i  jego ideałach mówił prof. St. Ko
mar, stroną zaś muzykalno-wokalną kierowa? 
niestrudzony muzy^ i dyrygent prof. St. Bu- 
gajskL

Na ostatni dzień miesiąca października przy- 
**#013 uroczyście w kościele szkolnym obcho- 
^oua rocznica zmartwychwstania Ojczyzny 
^ Iłezen tanc ’' władz zajęP miejsca w stallach, 
koścjói zuf wypełniła patriotyczna inteligencja 
miejscywa. Kazanie, w któren odmalowanym 
zoeUl stosunek obecnej Ojczyzny naszej do nie- 
zniszczalaego władztwa Ch-ystusa-Króla, wy- 
JloeU ks. dr, Cieruiak. Za t.o drugi obchód tejże 
°11nej rocznicy na rozkaz z 'Warszawy, jako 
rzecz zawćzajsu nie zapowiedziana, wypadł bla- 

gdyż cprócz reprezentacji władz i wojska, 
01,2 młodzieży )ł>vdwócb gimnazjów, puniicz- 
ność zupełnie nie dopisała, co tak niesmacznie 
przypominało dawne „galówki11. Kościół para- 

" lny świecił pustkami, a szkoda, bo od serca

przemawiał ks. Niwa, choć do skromnego sto
sunkowo audytorjum.

Siodrnsetletnia rocznica śmie-ci św. Fran
ciszka z  A«?yżu nie przebrzmiała w Sączu be? 
echa.. W  wypełnionej po brzegi sali „Sokoła11, 
w dniu 3 listopada miał miejsce obchód, na pro • 
gram k tó iego , złożyły się: referat, ks. dra Ciem
niaka na trmat „Św. Francfezek, a uzasy óboc- 
ne“ —  udatnie odegrana przez dziewo,za.ka 
z Ouhrouy 'S-S. Felicjanek sztuczka sceniczna 
„Biedaczek z Assyżu11 —  wreszcie przepiękny 
żywy obraz, apoteózujący św. hJranciszka. 
Święto Enłodziehtaszka św. Stanisława Kostki 
wypadło również nader okazale. Młod/ież szkol
na przez triduum w kościele szkolnym, a starsi 
przez nowennę w  kościołach OO. Jezuitów^ 
przygotowywali się d o ' tej uroczystości. Gre- 
mjalna Komunia św młodzieży po kościołach 
była ohyba najmilszym hołdem (Ha ściętego —  
nadto młodzież uczciła go własną rkademją 
w sali „Sokoła1- w sobotę .18 listopada, starsze 
zaś społeczeństwo podobną akademją. w nie
dzielę wieczorem. Na pierwszej orzemawiał prof. 
S Kopytko, na drugiej komisarz rządowy mip- 
pta dr. Sichrawa, —  młodzież deklamowat-i, 
produkcje zaś zbiorowe prowadził prof, St. Bu
gajski. Nie można także]' pominąć milczeniem 
wspaniałej procesji z relikwiami Świętego. 
W  całoj tej uroczystości współdziałało z OO. 
Jezuitami miejecowe duchowieństwo i inteligen
cja ćwieckai duszą zaś wszystkiego i general
nym kaznodzieją uroczystościowym był fen 
Tui bak T. J.

Sensacją grudnia był przyjazd do Sącza 
kompozytora muzycznego p. Feliksa Nowowiej
skiego. który dnia 2-go dał w kościele szkolnym 
reeytal organowy, wykonując utwory Bacha, 
Regera i Beinbergera. urozmaicony nadto pro
dukcjami urazyeznemi wiolonczelisty p. Wftlfs- 
thała i zdolnego ucznia koncerwatorjum kra
kowskiego, skrzyp ka p. Wojtara —  zaś dnia 6 
fi. m. dyrygował p. Nowowiejski w  czasie wiel
kiego koncertu symfonicznego. Przygotowane 
chóry przez prof. Bugajskiego, a muzyką woj
skowa 1  u. strzelców podhaJ. przez dyrygenta

Zapiski teatralne.
„Kredowe k«ło“ , poemat dramaiyozny Kia- 

bunda, grany Obecnie przez Teafir im. Słowac
kiego w Krakowie, wchodzi pouownie - na afisz 
Teatru-Wielkiego we Lwowie. Zachęcony przy
kładem Krakowa. _wów wynawia tę sztukę, 
którą musiat przerwać z powodu zarzutów, wy
toczonych jej aptorawi przez dyr. Szyfmana 
z Warszawy.

Teatr Narodowy w Warszawie wystawił ko- 
mędję IVłodz. Pei-zyńsWego p. t. „Uśmiech lo
su1’, która została przyjęta życzliwie przoi kry
tykę. W  komedji wikła się potężny, tragic-zi.r 
niemal problem, który w przejmujący sposób 
odtworzył i ucieleśnił artysta Ja-racz.

Teatr Polski wystawił haśń Or-Ota „Zacza
rowana królewna11 która sprawiła nader miłe 
wrażenie na naszej najmłodszej publiczności — 
dzieciach, dla których oaŚń ta jest pracada- 
czona.
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p. Ciapskiego, pod batutą p. Nowt-wiejskiego. 
zdobyły się na maksimum wysiłku i sprawno
ści, wywołując ną sali tachwyt-.

Dnia 19 b. m. uczciło T. S. L. pamięć Her 
ryk i Sienkiewicza wiecem oświatowym w sali 
ratusza, w czasie którego, jako prelegent, mię
dzy innymi wystąpił b. kurator prof. Sikora.

W  jesieni zwycza,jnię jaskółki odlatują^ do 
cieplejszych krajów, tymczasem do nas w zimie 
zawitało ich dwie w postaci tygodników wy 
chodzącyeh na bruku sądeckim, t. j. „.Goniec 
Podhalański11 i „Kurjer Podhalański11, Fierw-.ły 
z nicht wystąpił dość buńczucznie, odpowiada 
jąc z  góry kracv,ą"ym pesymistom że „pienią
dze ma“ , czego mu pozazdrościć thuszą całe sze
regi mieszkańców urzędniczego miasta — zresz
tą nąilrnszy d( wód w tern. że mógł sobie po 
zwolić nawet na tald zbytek jak nowe redak- 
cyjuemi dystynkcjami opatrzone czanki kolpor 
terów. Fe zaś do rozumu sięga, to świadczy 
o tern,, że prawie na początku swe! działalności 
ogłosił konkurs na .jiajpięknieiszą główkę 
dziewczęcą i chłopięca11, a na sędziów zaprosił 
artystów-nialarzy i mnych zagranicznych by 
walców. „Ktirjer Podhalański11 finansowej pod
budowy wwrawdżie nie ma, spodziewa się je
dnak znaleźć priyjacióT zaprasza ja c do współ 
pracy każdego chętnego, bez względu na jego 
zapatrywania —  może jednak tymczasem przy
gotowuje się w sknnieniu dó odegrania roli 
w czasie bliskich’ niożo wyborów do radv miej
skiej —  ety jednak w takim razie nie zawczasu 
powstał? Wszak łatwo może do tego czaru 
z głodu stracić energję życiową.

Nowy Sącz. Jotce.

Krrui-taAie 2 z I. 70 gr.

A d  ni. W arszaw a , K rak . P rze d m . 99,
Konto P. X. O. 12. 00.

C Y T ! . . .
Nowy ten utwór znakomitego poety, przed

stawiający ■ narodowi bolesny rachunek sumia
ni a za pierwsze rata oa-zjrskatnej wolności po 
zwalamy sobie przedrukować z Nru 4t ^Myśl. 
Narodowej11 z 15 grudnia. Red.

Wyśnioną miała jauo cum 
/.martwychwstać w majestacie.
Miała przez morza przechodzić wbród 
nie ludzi łowić, ale cały lud, 
i miała siedmiorgiem ohleba —  pamiętacie? 
nakarmić mężów mil jony,
Ona —  „Chrystus narodów11, przemiomony 
na górze Tanor: na Wawelu.

A z naszych ust —  w^eiu. wielu — 
miały paść słowa: „dobrze nam tu być!1 
1 mieliśmy zbudować trzy przybytki 
dla trójcy zjednoezonycn dzidnic.
1 mieliśmy unieśmiertelnić 
-eden naród w trzech osobach, 
ażeby na wieki, wieków żyć 
i stary, ziemski glob, ach! uszczęśliwić,
■;tkby młodością Sulamitki, 
płomieniem naszej wiary.

O sny! —  O sny!„.
Dalekiej wiosny widzenia!
0  tęsknoto Wyzwolenia
z mroźnych, lodowyol kazamat
1 krat, co więżę żróuia żywej Wody! ■
Ujrzały, ujrzały narody,
że przyjście wiosny to kałuże, 
to zabagnienie wszystkich rzek 
to jeden, mętny ściek, 
nad którym, gdzieś tam, w górze, 
długo pracować musi słońce, 
zanim zakwitnie kwiat na łące 
i zanim zwolna błoto się zamiam 
w szmaragd przeczystej zielem,

0 sny! — O sny!...
• • • •- ■ ■ * ♦ « i ■ ■ ■ » \
Zawartej katedry wierteje 
miała otworzyć racławicka bosa. 
może wyrobnik, może dziewka bosa,
?koro zadnieje —
: Konrad ■—  Czyn, wyzwolony,
miał wybiec, wołając: „więizy rwijl1- m
1 miał, iab w wielkie dzwony,
uderzyć w wielkie myśli wielkiemi ^rrcim-’ —- 
i cała Polska miał"- brzmieć 
wszrn i wzwyż, 
jako spiż,
■żeśmy Duchem niezawiśli, 
że dem nasz zbudujemy sami.
-adosny!

0 sny!... O sny!...
Irl&kiej wiosny widzenia!

Wyrobnik11 —  kosa? s—.
Dziewka bosy ? —
Serca? —  Myśli? —  Pałka! K ij!
1 tupot i wrzaski: „jedz i pij!1*
I tupot i wn-aski: „rabuj! bierz!*1 —- 
Sercem krwawem, myślą krwawą, 
pięścią krwawą, żwawp, żwawo, 
wzwyż i wszerz 
rabuj. b’> rz —

0 jawo! — O jawo! —  O jawo! =*
A tam —  w stallach —  przy ołtarzu '«-»
gdzie lampa wieczysta płonie l ^7 i -j-J
tam kasztelanii’ w robrouie - -
mfuły, delje, zbroje, czamary, sukmany «—
tam nrzy sterze, tam za nawą.
jakby kwiaty w wiry-ia^-zu
-iedzi orszak malowany.
tęczą tysiącznych blasków lśni ,
1 głuchy, i ślepy, twardo śpi -—
0 jrwo!
Cyt!! -

Ujrzały, ujrzały narody,
że pierwszy hejnał wiosennej swobody
to zgiełk, to huk, to trzask, to zgrzyt,
to lodów pękanie, to zatory burze,
wylewy... nad któremi, gdzieś tam gdzieś tato,,
Rugo pracować musi słońce fw górze.
zanim się zbudzą dęby śpiące,
zanim nałożą zielne korony,
thnim rozwiną zielne sztandary,
1 zanim psalm prastary płomienistej wiary 
zaszumi od morza do morza!

K H. ROSTWOROWSKI. ,

Obfitość Słyszałem że znów u pana cof 
"owego przybyło. —  A  tak.   Wychylę kieli
szek na tę cześć.   Możesz pan wychylić
dwa brama smutna odpowiedź...



S f i r n „GŁOS NARODU, 3ma 24 grudnia. th.m.

54-a lista łańcucha prasowego
na fundusz propagandy „Głosu fiarodu".

KS. TOMASZ SZPONAROWICZ w  Tyśmio- 
nicy 3 zł.

KS. ALEKSANDER RUSIN w Tarnowie 
■S zj

KS. LUDW IK ŻYTKlEW ICZ w Martynowfe 
Nowym 5 zł.

KS. WOJCIECH BIAŁAS w Czerminie 
koło Mielca 5 zŁ

KS. STANISŁAW  JĘDRYCZKO w Trześni, 
p. Nadbrzezie. 5 zł. j za-pra&za: ks. Tadeusza 
Dziadka w Leżajsku, ks. Jana Błaża w Tarnow
ca, ks. Michała Jastrzębskiego w Iwoniczu- 
fes. Stanisława Sondeja w Niewodnej, ks. Lud
wika, Wywrockiego w Rymanowie, ks. Piotra 
Mielnika w Hac®owie, ks. Jana Srazdaka 
w  Humniskaeh, ks. Antoniego Twaroga w Dzi
kowcu, ks. Antoniego Łąckiego w  Jasienicy, 
fes. Alfreda Szczepanka w Hyźnem i ł®. Fran
ciszka Twardricltiego w Sanoku.

KS. ALOJZY N ALE PA  w Bochni, wezwany 
przez p. Rośfea, składa 3 zł. i zaprasza.: ks. dzie
kana Jasiaka w  Zakliczynie, ks, kanonika Ba
cha w  Żegocinie, ks. radcę Wątorka z Tarnawy 
i p. Dra Stanisława Flisa z Nowego Sącza.

KS. ROMAN BAUER, proboszcz w Prze
wrotu em, p. Głogów. 3 zł.

KS. LUDW IK PALUCH w  Rycheicaeh 5 zł. 
i  zaprasza: ks. kanonika Stanisława Jaworskie
go w Stojańcach, p. Helenę Dolińską, naucz 
w  Rychcicach, p. Annę Targowską, naucz, 
w  Słońsku, p. Mirę Zyśkównę, kier. ezk. w Li
powcu i p. dyr, szk, Franciszka Targowskiego 
w Rychcicach,

Ó. B. R. na wezwanie p. Jana Obły 10 zł.

KS. IZYDOR WĘGRZYNIAK- - w Pfetyniu 
zł. 5 i zaprasza: ks. Konstantego Kruczka 
w Jabłonowie, ks. Marcina Bosaka'w Marjam- 
polu, ks Pawła Penara w Prusach. p. Batszezo- 
wiee acl Lwów.

KS. ZAPAŁA , Omolas, 5 zł. i zaprasza: 
ks. kan. Ani, Cli arą żaka w Żabnie, ks. kan. 
Jędrzeja Sulisza z Krzyżanowie, ks. kan. Igna
cego Cifeża z Sioprawia i ks. Stefana Kamionkę 
z Wielkich Strzelec.

KS. STANISŁAW  SERWICH w Koszkwi 
3 z!.

KS. WOJCIECH BŁAJEK, Frysztak, 3 ?X
KS. STANISŁAW  MALINOWSKI, Zalesza

ny, 4 zL
KS. STANISŁAW  SONDĘJ w Niewodnej. 

p. Wiśniowa, 3 zł, ! zaprasza: ks, kanonika J. 
Baranieckiego z Niewodnej i p. dyr. J. Szczepa
nika 7. Niewodnej.

KS. JULJAN GA W INEK, Lelów, 5 zł. i za
prasza: p. Marję Scbatzową I p. Rudolfa
Krajewskiego z Białej Wielkiej, p. Lelów.

P. HELENA SZAFRAŃSKA, Kraków, W ol
aka, 5 zł.

KS. JÓZEF GAJDA, p. 'Lfeia Gora, 3 zł.
KS. JÓZEF SAPINSKI, Tarłów, 5 zł.
KS. ANTONI GRYCZYŃSK! z Nabrożą 

p. Łaszczów. 3 zł,
KS. SZAMBELAN SROCZYŃSKI w Jaworz

nie. wezwany przez te. Wolnego. 5 zf.
KS. JÓZEF LONDZIN, Cieszwn, 3 zł.
P . PA W E Ł KONOPNICKI, Brody, 3 zł.
P. JAN KUCEK w Bukowinie, p. Poronin, 

5 zl.

S o o r t ,
0 sportowym dfabliku drukarskim hi

storio pocieszno.

Ł M i r '
u .
m * "  -i.. 1 * * *L t* ę • 111. ■ n e t / /

fe Mój djablik drukarski, grasujący w  dziale 
sportowym, pogardza innymi swymi kompanami 
7, kina. mody, kranik j telegramów. Jak kot 
klplingowsJd chadza swojemi drogami. Nieraz 
zastanawiałem się nad tom, jak on właściwie 
wygląda, a wtedy konkretyzowała się w moich 
myślach postać swawolnego igrea Puka z e , Snu 
nocy letniej" lub —  o dziwo —- wygląd starej, 
gderającej a złośliwej teściowej. .Mój djablik 
drukarski nie jest wcale taki „nic nlo wart", 
jak myśli np. leciwy pan Szukiewicz, któremu 
wszystko jedno czy sport, istnieje na świecie 
i  czy można się pomylić, phsząc o takłem głup
stwie. Spryt djablika i dowcip często zadziwia 
mnie, tak, jak pewno moich, czytelników, prry 
c®em mniej rozśmiesza, niż gniewa, choć tak 
być t ie  powinno.

Mój djablik jest tak mały, jak mikrosko
pijna kropelka atramentu na końcu pióra, dla
tego trudno mi go przyłapać „in flagranti", 
przypatrzyć mu się z bliska golem okiem i po
gadać z nim, jak się gada np. z eonferencierem 
'Jarossym i  „Qui pro guo".

Zwykle przy oddawaniu skryptu redakto
rowi Matyasikowi, djablik z przestrachu przed 
tą najwyższą instancją redakcyjną ocieka lub 
chowa się głęboko w  gąszczu nagryzmolonych 
liter, jak przed święconą wodą. Skrypty prze
gląda następnie meteampaż Szpak, człowiek 
wcale, nie fachowy w sporcie, ale okazujący 
zawsze tak wiele współczucia i względów dla 
tego, co napisałem, że radby nawet gwoli do
godzenia mi, wszystkie moje skrypty *  wieżo- 
habelowemi błędami szatańskim!, a cóż dopiero 
z  zapoznanymi djablikami drukarskimi, corych- 
łej w kolumnie umieścić, aby wę tylko pozbyć 
ich widoku. Zapewne z powodów jakiegoś po
krewieństwa sportowego skrypty moje codzień 
wędrują do linotypu węJkarza-zecera. p. Szcsy- 
głowsk-ego, lub p. Wojnarowskiego, zapoznane
go atlety którym djablik gryzie z apetytem 
grube, pulchne, nic nie szkodzi, 2e nieraj 
brudno poduszeczki paków, aby następnie 
p. Teresa Klemensiewicz zacna, tradycyjna ko- 
raktarka w  „Głosie Narodu" miała wiele zaję- 
jeia i zmartwień z powstałych wskutek tego błę
dów i pogmatwania tańcujących liter.
■ Podczas całej tej wędrówki t  rąk do Tąk. 

% oczu do oczu, djablik zachowuje się jak ko
rek na wodzie. Kiedy nie trzeba, to się chowa 
kiedy zaś jest już zapóżno i  „Głos Narodu" 
sprzedają „serdeczne Antki krakowskie", to 
djablik stara się tak lawirować przed oczaur 
czytelnika, że go nawet największy osioł z opo
zycji spostrzeże.

Oo rano spożywając nabożnie śniadanie 
w  łóżku, czytuję z przestrachem to, co napisa
łem wam wczoraj w  mojej rubryce sportowej 
S modle się do wszystkich djablików drukar
skich, jak beTetyk, abym. gjupstw, zamiast 
'domniemanych mądrości nie przeczytaj. N ie
stety, wiele dni wskutek tragicznych harców 
sta szatanów miałem popsutych. Podaję z nieb 
tylko co najprzedniejsze przykłady:

.. Mateh Polska —  Szwecja w Sztokholmie, 
któremu przypatrywał się kroi szwedzki, odbył 
się przy imponującej liczbie 15 widzów (za
miast 15 tysięcy —  oczywiście!),

...Polski bokser Świtek poniósł ostatnio 
w Paryżu honorową porażkę od Matea Heima 
po 88 randaefy watki. (Cóż to za fenomenalny 
bokser, który'tak długo się bronił i ileż to 
dni musiał trwać nutch, który mfeł aż 88 rund! 
Było ich tylko osiem, zcceta widać ugryzł 
djabkk w  palec serdeczny),

...Polski Związek Narciarski zaangażował 
trenera nofwogskfego Thdrlćlfa A  asa, który kie/ 
rówać będzie dwutygodniowym kursem w  Za
kopanem od dnia, 16 stycznia 1027 r. Następnie 
uda się m  na dwa tygodnie cło Lwowa około 
20 stycznia. (Ładny trener i (piękno spełnianie 
obowiązków! Chyba trener zechce się w  tym 
cza3śe rozdwoić! Oczywiście zamiast 16 stycz
nia, miało być 6 stycznia).

...Kałuża strzelił wszystkie bramki, resztę 
podzHili między siebie Sperling. Kubański i Gin- 
tel. (Oczywiście opuszczono słowo: „uznania", 
Chodziło o niewinną „resztę uznania").

I  tak dalej. Ł-feŁ

Od t stycznia wychodzić będzie „Głos Na 
rodu" eo poniedziałek. Sportowi poświęconą be 
dzie w  tym numerze pół kolumny. Zwracam ste 
do naszych czytelników o za-silanie sportowego 
kącika humorystycznego, Esjot.

Co sportowiec wiedzieć oowinien?
Władysław Cyganiewicz \ Garfcowlenko 

dwaj snani polscy zawodowi zapalnicy, biorą 
obecnie odział w  międzynarodowym turnieju 
atletycznym w  Nowym Jorku i dotychczas nie 
ponieśli ani jednej porażki.

MtsssoKni rozkazał i w Bolonjl w roku 1927 
stanie stadjon sportowy na 60.000 widzów. 
Otwarty on zostanie na zawody footibalowe 
Włochy— Hfezpanja,

Zarząd Klubu Sportowego „Ctatowia45 za
wiadamia wszystkich interesowanych, że ciąg
nienie wygranych sportowej łoterji fantowej, 
urządzonej w  bieżącym roku przez K . S, „Cra- 
covia“ , odbędzie się w  dniu 30 b. m. o godz. 
17.80 w  lokalu klubowym przy ni. Stolarskiej 
1. 6, I  p.. ofie.

O Teatr Popularny.
Wywiad z dyr. Aut, Piekarskim.

Współpracownik naszego pisma, rozmawiał 
z dyrektorem drugiej sceny krakowskiej, t. zw. 
Teatru popularnego, p. Antonim Piekarskim, 
aktorem, którego oryginalne inwencje reżyser
skie tak mocno zapisały się w pamięci Krako
wian.- Rozmowa ta clołyka zagadnienia tak 
dziś aktualnego, a mianowicie zorganizowania 
w Krakowie prawdziwej popularnej sceny dra
matycznej.

„Wywiad o Teatrze Popularnym, który po
za tytułem, nie jest popularnym w ściśłem tego 
słowa znaeaeńłu, wprowadza brnie w zakłopo
tanie —  mówi dyr. piekarski. Boć każdy widz 
interesujący się teatrem, nie sądzi chyba, iż 
operetki i utwory śpiewne, grane obecnie w tea
trze przy ul. Rajskiej, mają na celu umuzykal
nienie miasta Krakowa w znaczeniu popular- 
nein. Jeżeli' przed obecnym sezonem zgodziłem 
się na mój współudział w kierownictwie tea
trem popularnym w Krakowie, to miałem na 
celu Teatr Popularny w  istotoem znaczeniu. 
Teatr dla wybranych może być zawsze atrak
cją d a  pewnej grupy ludzi, natomiast teatr 
popadamy nm zadanie inne, musi istnieć jako 
środek konsumeji duchowej dla szerokich 
warstw, operując sposobami łałswemi, a szcze
rze artystyczmerni: na Iktjd życia i bajki słu
żyć musi praiwdaiwym ideałom społecznym i na
rodowym. Podstawą takiego teatru, to odpo
wiednio dobrany repertuar, oraz jednolity 
stermonizowany, poważny zespół dramatyczny 
W  ramach repertuaru teatru popularnego po 
whmy znaleźć się sztuki, któreby były dosto
sowane do .potrzeb duszy i serca- mas społeozeń-

Nalożałoby więc usunąć ze sceny takiego 
teatru ludowego wszelkie pseudo-sztuki. pozba
wione wartości artystycznych, a opartych tylko 
na płytkich, tanich efektach. Nasza literatura 
dramatyczna jest, mimo pozorów, bardzo boga

ta, można z niej wydobyć eały szóreg utworów 
sceni-cffliycb, nacechowanych silnym wyrazem 
i ekspresją- dramatyczną, a ujętą w formę prze
mawiającą bezpośrednio do umysłu i uczucia 
widzów teatru popularnego. Tradycje w tym 
duchu pojętego teatru tkwią głęboko w pamięci 
teatralnego Krakowa. Pionierami teatru ludo
wego w. Grodzie Podwawelskim byli ludzie 
o nazwiskach takich, jak: Lucjan Rydel, Zapol
ska, znakomity aktor Knake-Zawadzki i itmi. 
Entuzjastą teatru ludowego i jegó gorącym orę
downikiem jest many w sfora-ch artystyczni- 
literackich .miasta Krakowa poeta, prof. litera
tury, Józef Wiśniowski. Niestety, tradycja ta
kiego teatru w Krakowie zestala jeszcze przód 
wojną przerwana, chociaż —  jak dowodzi wy
mownie doświadczenie   sztuki o charakterze
popularnym, wystawiane sporadycznie w tea
trach krakowskich, ściągają tłumy widzów.

Na taki to teatr popularny, tam, dostępny 
dla współczesnej publiczności, czeka rzesza ca
la, odpędzona dd teatru obecnego, a skazana 
jedyni© na kino, które, nawiasom mówiąc, nie 
możo zadowolić pragnień kulturalnych i arty
stycznych wielu nawet, stałych bywalców erm>- 
wych. Jeżeli nic mówię o dotychczasowym do
robku teatru przy ul. Rajskiej i pozwalam so
bie na marzenia wybujałe, to jedynie dlatego, 
żo uważam obecne usiłowania artystyczne tego 
teatru za dalekie od tego, ozem powinien być 
teatr popularny. Wierzę jednak, że jeśli gdzie, 
to w Krakowie taki teatr popularny w śdśłcm 
znaczeniu tego słowa stanie się potrzebą i znaj
dzie opiekę prawdziwą, na której mu dzisiaj 
zbywa. Spodziewam się, że gmina miasta Kra
kowa, tąk dbała o rozwój kulturalny dawnej 
stolicy, nie odmówi swego wypróbowanego po
parcia dla idei wskrzeszenia artystycznego tea
tru popularnego, godnego szczytnych tradycyj 
dawnego Krakowa".

List do „Głosu Narodu".
Quo vadis aetio regis?

Każda idea musi mieć program źyw-otny 
i racjonalny. Sprawą WHiićn kierować człowiek 
bystry,- gorliwy, przedsiębiorczy, energiczny, 
czeszący się autorytetem,   skrzętną i umie
jętną propagadną dysponujący.

Idea mónarchistyczna, pociągająca tradycją, 
ciągłością i dziedzicznością, poszezycićby tśę 
mógŁh tak-że niezłym Wynikiem przy umiejęt
nym i uczciwym sterze. Tymczasem nasz mo
narchiom, to piasek Sahary, który wichura 
w coraiz różne przesypuje góry i kopce. Propa
ganda od siedmiu boleści. Mniejszość majory- 
zuje ucz-dwą większość. Wszelka uwaga i. prze
stroga odbija 6ię jak groch od ściany. 
Kwiat (?) narodu, z jakiego rekrutuje się prze
ważnie monarć-hizm, powinien był wykazać 
przenikliwość rozwagi i konsekwencji. Tymcza
sem jego sojusz z obozom majowym sśboszcześ- 
cił i Ośmieszył monarchistów, stawiając ich 
w roli ćmy po śmierć na płomień wlatującej. 

I Trzeźwe żywioły zdezertowały lub rozgoryczo
ne, wyczekują niecierpliwie sanacji. Poznańsko- 
pomorski Ałmaniaor zdeklarował ostatnio swą 
„błagnnadiożniość’1. Bość stronnictw mooardii- 
styeznyeh i kandydatów na leróla rośnie, jak 
ilość grzybów po ciepłym deszczu! przeciwnicy 
mają miłe, pouczające i bezpłatno kino, jak 
się sam moimrchizm. wyniszeza, niby rycerze 
wyrośli z zębów smoczych, zasianych przez_ Ja
zona. Czy w tym nieszczęsnym obozie pojawi 
się suforyriet, który roskJofcotamą sprawę na 
racjonalno nfliprów&dzi tory?

Monarchista sanocki.

:  ZDROWIA i WAIILJOWA"
CZEKOLADY dlO DOTOWANIA

« * » » • «  j j j j

Fabryka A. PIASEGKISL A. Kraków ®
> ~ I I ! t .  . | i L O M  « « -  : M l  V

Ruch wydawniczy.

Od Administracji.
Celem uregulowania na
kładu, prosimy o najwcze
śniejsze nadesłanie pre

numeraty.

Klemens Rąkowski; Fraszki demokratyczne 
(Drukarnia „Głcsu Narodu" —  stron 135 — 
cena 1.50 zł. w Księgarni Polskiej ul. św. Krzy
ża). —  Zbiór ten fejletonów, drukowanych 
w naszem piśmie, obejmuje fraszki polityczne, 
-ipołeezne i obrazki nowelistyczne, odznacza się 
lumorem i aktualnością treści, a wobec ztipeł- 
mgo prawie zaniku literatury humorystycznej, 
rędzio niezwykle przyjemną lekturą.

Leopold Cero. —  Myśli Japończyka o Poł- 
;ce. Lwów. Wydawnictwo Ziikladu Narodowe- 

I go im. Ossolińskich. Ste. 145. Oprócz 12 roz- 
trów i listów Japończyka Yoshi, zawiera ta 
książka artykuły prof. Caro: Potrzeba poczucia 
państwowego u nas, Stanisław Szczepan owski. 
Solidaryzm a spółdzielczość i Nasze położeni® 
gospodarcze a nauka św, Tomasza z Akwaau. 
Przypominamy, żs kilka rozmów prof. Oaro 
z Japończykiem, ukarały się w ..Głosie Na 
rodu".

„DZIŚ I JUTRO*5. Nr. 22 przynosi dokoń
czenie pouczającego artykułu o naszych zwy
czajach w okresie świąt Bożego Narodzenia, 
wiorsz p, Ł : „A  Słowo Olałem się stało", dalszy

eiąg roz-prąwM o temperamentach w życiu 
ludzkiem, barwny opis zamku w Łańcucie, pió
ra dr. Bogatyńsikiego, dalszy ciąg powieści p 
Marji Reuttównej p. t :  „Po  ćwietiBstąj drodze", 
nastęrmio „legendę, o wróbelku" i i  d. Rc»zte 
zeszytu wypełniają: poradnik gospodarczy, ła
migłówki, kronika, korespondencje z życia tnlo- 
dzjeży żeńskiej, przegląd książek i t. d. -Cena 
numeru pojedynczego, bogato ilustrowanego, 
60 groszy. Adres administracji: Kraków, Staro
wiślna S.

„W IADOMOŚO HARCERSKIE45, Organ 
Zarządu Oddziału Z H. p . wojew. krakow
skiego. W  numerae grudniowym artykuł w a t# * 
by p. t.: „Ku oaomu idzie harcerstwo" podkre
śla społeczno-wychowawcze znaczenie ptac-y 
harcerskiej. Dalej zapoznajemy się z  barcer- 
r-ką akcją obozową na terenie woj. krakowskie
go w r. 1926. P. Kapiszewski kreśli na tle kon
gresu w Kandesteg (w Szwajracji) obraz uiię- 
dzynarodowego ruchu skautowego, który sku
pia już 2,276.916 skautów i skantok. P. Laszoz- 
kówna rozpatauje kwestię planowośd pracy 
drużyn. Na następnych stronicach zuajdnjemy 
artykuł o stosunku harcerstwa młodezego do 
starszego, kronikę harcerską, rozkazy i okólni
ki Zarządu i t. p. Pismo doskonale zaznajamia 
społeczeństwo z pracami młodzieży harcorskiol. 
Adres redakcji: Kraków, Szewska 12 ^Lea".

ftlitologia grecka jako dar gwiazdkowy,
K. Kingsley: Klechdy greckie. Gebethner 

i  Wolff.

Wyszła obecnie nakładem Gebethnera i 
Wolffa książka znanego angielskiego pisarza, 
Karola Kingsleya, w znakomitym przekładzie 
Wacława Berenta p. t, „Heroja czyh klechdy 
greckie o bohaterach". Są to trzy na ipiękmej- 
sze legendy z mitologji greckiej, ujęte w pSęte 
nym literackim stylu, godnym tak p s a m  jak 
i jogo tłómacza. W  kilkunastu barwnych roz
działach traktuje książka- mit o Per^aszu Ar 
gon autach i Tozeuszu. K- Kfagsley, kapłan, 
poeta, powi ości o pisarz, profesor uniwersytetu 
w Cambridge, podróżnik, oraz wyhitny teore
tyk i reformator ehrz^ścijań^ko-spcjeczny : iy ł 
w ubiegły® wieku), włożył w swoie podania 
greckie, pr/oznaczone dla dzieci, obok praw-Ud- 
wie i»rostej a mimoto pięknej literacko opo
wieści —  ukochanie starożytności i głęboką fi 
lozofję życia, kryjący się w  owych palnych po* 
lotu podaniach.

Lektura tych klechd greckich 3ort także 
pouczającą i umoralniającą; tek słusznie mówi 
autor w przedmowie „poza storami romansami 
rycerskiemi, pKamemi w średniowiecza cbrsi* 
śeijańskiem, niomajsz klechd nad te etarograz- 
kio; żadne towiem nie mają w  sobie tyle pięk
na, mądrości i prawdy, ani też nie zdołają eon* 
budzić w  daiectecl) tyle umiłowania czynów 
szlachetnych, oraz wiary w bożą dla n i#  po
moc". Do uprzyjemnienia czytania przyczynia 
się zaiste wspaniało zewnętrzne wydanie ksiiź- 
ki i ilustracje.

i
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Co słychać w Krakowie!
Spory muzealne dla komnat wawelskich.

2hk/ry państwowe aa Wawelu wzbogaciły 
1  _ Ęnaceniejszyra szeregiem darów w  iucho- 
nioścaach muzealnych, pritznacozojeb do de- 

sa  ̂t komnat Zamku, z którymi kilKa- 
oaśoie będzie w pajojśźsżych miesiącach goto- 
’wjub do rozpoczęcia urządzenia wnętrz.

OJ ks. Ludwik] ordyaatowej Czartoryskiej 
“ Zżymano cenny obraz M. Bacdarellego „Jan 
III poa Wiedniem"* (przeszło 8 m. kwadr, wiel- 
koścfi, jtanowiący warjant podobnego płótna. 
Goniącego Zcm.k warszawski, Od Dra Stan.
fomkowica, prezesa komisji bist. sztuki .Aka- % Wazów.

i mteosyjjów domowych, jak krzesła, świeczniki, 
skrzynie, zegar, a zwłaszcza „cabioet** ze sto
likiem z przełomu 16-go I 17-go m. % inkrusto
wanemu bogato ozdobami, starożytne uznany, 
konwie i t. p.; — z ouniu tor. zć.* wy 
różnią się p&rtr«t M. Fukiera z r. 15ol, obi&z 
religijny z wyobrażaniem Kazimierza Jagiel
lończyka^ Matka Bolka rłoeMego penćzla 
17-go w., portret królowej Marysieńki, z Kilku 
rzeźb, wśród których dwie barokowe z wyobra
żeniom Kazimierza Jagiellończyka i jednego

demji Urn. otrzymano z jego portretów rodzin
nych portret Piotra Dunina kr. na Skrzynnle, 
kasztelana radomskiego i starosty Zatorskiego,
0r®z portret Augusta II, według Silvestre‘a.. 
ziiary zwłaszcza z egzemplarza w zbiorach 
^fflku w Gnarlotisnburgu. Zbrojownia na Wa
welu powiększyła się o dary Julji z  Fihauserów 
Kónopczyny, Adama Walońskiego, prezesa 
r°w. uuinizinatycznego krak., I. Grabowskiege 
* H. M. Fukiera, wśród których widnieją szable 
staropolskie, hak hardy XVII. wieku, kolczuga 
I i. p.

Szczególniej podkreślić należy wielką ofiar- 
ntidć p. H. M. Fukiera, jedynego daiś reprezen
tanta najstarszej Eamilji jńtrycjuszowseiej 
w Warszawie. Dar składa się r 86 sprzętów

-- ioOo— -

Oprócz ofiar powyższych. uzyskał. Wawel 
piśmietmą, deklarację daru w poswej cennego 
portjctu 17-go widm, sygnowanego przez 
Scbeitsa, „cznrL. Van Dycna od ks. Szcz. Dett- 
lolia, prof. hist sztuki Uniw, poznańskiego, 
zaś od Miecz. br. Chodkiewicza (z lłnji hokaań- 
sidej) otrzymał zarząd Wawelu do dyspozycji 
zbiór jego ttarych portretów rodzinnych, pwa- 
kuoranyob z Młynowa, z prawem wyboru dla 
Wawelu poszczególnych oryguwdów, pod wa
runkiem otrzymania w zamian kopji. Osobna 
komisja muzealna wybrała w tym celu sztuk 
asm (przeważnie portrety hetmanów, wojewo
dów), które, w miarę uzyskania środków, będą 
odrestaurowane i skopjowane.

Ludzie z Marsa
Na sam dzień Nowego Roku, t. j. na sobotę. 

i północy została zapowiedziana w Krako-
 wizyta ludzi z Marsa! Interesująca czere-

da gości obojej pici z naszej 'sąsiedniej placety, 
^targnie —  jak słychać —  wśród nieopisanego 
Atłasu, na „Dziennikarski Bal Maskowy” , fetó* 

Związek Dziennikarzy urządzą w salach 
ja re g o  Teatru. Przybysze z Marsa zjawią się 
incognito, ale nie popełnimy niedyskrecji, gdę 
Uradzimy, żo kwaterę swoją obrali w gmachu 
-ókademjj. Sztuk Pięknych, skądr uroczyście. 
a hałaśliwie wyruszą na baj.

tteiennikarski Bal Maskowy będzie najwspa- 
(Swszą zabawą maskaradową, jaką Kranów 
<k>tychc?as widział. Komitet balowy prosi flsił- 
T,ie panie, aby przybyły w ma&co, .która obo- 
'^ą.suje przy wejściu na galę. Firmy krakowski* 
Przygotowały na ten bal wielki dobó- masek- 
kststjumów i domin; między iffljemi firma Ziem 
hidki przy pl. MarjacWoi, zaopatrzyła się we 
^K--'[kiego rodzaju masłu, a „p a  yżanka * przy 
ni. pędzi chów 1. 22, II piętro, wypożycza domi
na, koistjumy i peruka, jak również firma Wan- 
iórer przy ul. Szewskiej. Mimo święta, zakła
dy fryzjerskie będą w dzień Nowego Roku 
^yńne, złj&dtne' z pos-taiaowicmem przełożeń- 
*hwa cechu, do którego komitet się zwróci! 
Na balu zaś l>(Jaą fryzjerki ze zakładu p. Bu* 
^zjjiaaiko^oj do dyspozycji pań.

Komitet oaiowy urzęduje stale w Redakcji 
śffi. Kurjera Oodz.K, dokąd prosimy zwracać 
®ę o zaproszenia. Zaznacza się przy tej spasob- 
nośui, .te do komitetu balowego należy, poza 
.^yujfenioncm w c a jjń  gronem . zawodowych 
^em ukarzy, p. M. Dobija, (dyrektor wyda 
^Wokitw, .JKC.“ , „Nowej Reformy”  i „Światowi- 

Bilety można od dnia dzisiejszego naby
wać w lokalu Prasy" przy ul. Karmelickiej 16 
v  eonie 6 zł. za bilet dla jednej osoby, 10 zl 

la ó t familijny (eona rozumie się już włącz- 
SŁ| 3 podatkiem miejatów). Artystyczny flaka* 
hale wykonał znany malarz, p. Albed Żmuda 
rozwijając w nim wielką werwę kolorystyczną 

Na to-mbolę otrzymał komitet Szereg bardzo 
^ n y c h  obrazóv; od Wybitnych malarzy kra- 
• jH ^ ich , jak pp.: Karpińskiego, Filipkiewicz, 
furka, Wodzi no wikiego, Janoazanlu i innych 

których tutsswfsfea w następnym komunikach 
hędą ogłoszone. Wszystkie to dzieła sztuki 

bardzo eenrm przodmioty, przeznaczone 
nagrody konkursowe (50 nagród), Tystawio- 

r  i będą po Świętach na widok publiczny w jo- 
Otiyjn 7_0 sklepów w Ryaku głównym,

*—~ o — —
Kraków, 23 grudnia,— 

^ ' i W a r t o k  23: Sw. Wiktor? p. i m. 
' P i ą t e k  24: Wig., Adama i Ewy. ’
P i ą t e k  24: Wschód słońca o godzinie 7*37, 

sacbód o 15-42.
b iu r o  k o l e i  p a ń s t w o w y c h  p r z y

UL. SZPITALNEJ będzia otwarte w dzień wi- 
t. j. 24-go do godz. 2 po południu, dnia 

25-go, w pierwszy dzień świąt, będzie zam- 
^ t e  cały dzień, zaś dnia 26-go oiwarte od 
godz, o—-t* pa południu.

R o z p r a w a  p r z e c iw  f il i p p ie m u  w
MARCu . j ak słychać rozpisanie -cwprawy 
prieciw b, djT Banku Fflippiemu 1 współ oskar
żonym; Wilińskiemu, Winiarzowi, Dronce i Moe- 
.-rerow i uległo zwłoce, z powodu kilkutygodnio- 
v " ehnTOby radcy sądu dr. Kaczmarskiego, 
krory iua prowadzić tę rozprawę. Podczas ubie
głych 3 tygodni, akta sprawy obejmujące ol
brzymi materjał śledczy, były przepisywał.- 
przez 3 stemografki v  kaneelarji sądu okr. do

użytku obrony. Bezpośrednio po świętach radca 
Jr, Kaczmarski, który już powrócił do rdrowia 
przystąpi do rozpatrzema materjału śledczego, 
poczem wyznaczy temm rozpoczęcia rozprawy. 
Prawdopodobnie odbędzie się ona dopiero 
w marcu 1927 r.

ECHA NADUŻYĆ W D. O. K. Śledztwo są
dowe w głośnej sprawie nadużyć w krakow
skim  D. O. K. dobiega końca. KpŁ. Remer, 
który po ujawnieniu nadużyć targnął się na 
swoje życie, pozostaje nadał w areszcie śled
czym, ząś współubwiuiony .pur. Lejozak. b. płat
nik okręgu korpusu, został przed kilku dniami 
wypuszczony z aresztu i będzie odpowiadał 
z wolnej stopy. Rozprawa odbędzie się w stycz
niu 19*27 r. przed sądem, wojskowym w Krako
wie, gdyż władze wojskowe cofnęły zarządzo
ną, po ujawnieniu nadużyć delegację sądu woj
skowego w Przemyślu.

HOSSĘ PONOWNIE UWOLNIONY. Przez 
3 dni toczyła się w sadzie wojskowym w Kra
kowie rozorawa tajna urzeciw b. urzęaników i 
wojskowemu Oskarowi. Hcwsemu, dskartanemii 
o zbrodnię szpiegostwa, fio&se, który w czasie 
poprzedniej rozprawy uciekł ze sali sąuowej, 
zbiegł do Czech, a medawnu powrócił do Pol
ek!, gdzie go przytrzymano, odpowiada z are
sztu. Trybunał przesłuchał kilkunastu świad
ków. Wczoraj zapadł wyrok, uwalniający flos- 
sego ipo raz drugi od oskarżenia o szpiegostwo. 
Prokurator maj. Nuekowski wniósł zażalenie 
nieważności i sprzeciwił się wypuszczeniu Hos- 
sego na wolną stopę, jednak trybunał postano
wił zwolnić g o , z aresztu. .Rozprawie przewod
niczył. maj. KraśmSf.

PIÓRA STRUSIE wa wszelkich kolorscti 
FARBUJE jak najdokładniej farbiarnia „T Ę 
CZA", Kraków. Przyjmuje także roboty od 
■nnych farbiarui.

Z NOŻEM W  RĘCE N A  P03TJE R A  MA- 
-IISTRATU. Wczoraj wieczorem przybył do 
gmachu magistratu jakiś osobnik silnio puj- 
eamieloDy i zażądał widzenia się z prezydenta
mi. Purtjer zatrzymał pijanego, któiy wyjął mo 
uientaluje nóż i rzucił się na portjera. Dzięki 
szczęśliwemu piTypadkowi, portjer uniknął cio
su, a ooecni przy zajściu woźni magi. trata ubo 
zwładnili napastnika i oddali go  w  ręce policji. 
Ze względu na niepoczytalny stan pijaka, poli
cja nie stwierdziła jego tożsamości, ani też w ja
kim zamiarze przybył do magistratu.

ARESZTOWANIE W ŁAM YW ACZA. Orga
na policyjne aresztowały Jana Dwojaka (lat 19). 
z Broniszowie pow. Opatów, który przebywał 
w Krakowie od kilku tygodni i kradł różne 
przedmioty. Ostatnio włamał się dp sklepu przy 
ul. Dietlowskiej 26, gdzb został schwytany na 
gorącym uczynku kradzieży towarów korzen
nych.

W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wypija 
większą ilość kwasu azotowego 42-letnia Emilja 
Karczewska, emerytowana urzędniczka. Lekar>, 
ł'ogotowia przewiózł deao ratkę w groźnym sta
nie do szpitala.

NIESZCZĘŚLIWEMU W YPAD KO W I J- 
LEGŁ DOk OZKARZ, Tadeusz Dominhn Domi
nik idąc Rynkiem głównym, poślizgnął się koło 
lizawek tak ratalnie, że zawisnął głow^ ua 
sztachetach, ogradzających drzewka i omaj ze 
ię nie udm,9. Lekarz Pogotowia przewiózł nie- 
zczęśliwego do szpitala.

W PAD ŁA  POD WÓZ CIĘŻAROWY na ul. 
Zwierzynieckiej duma Obolowa, robotnica, za
kładu czyszczenia rohifta i do mała ciężkich 
obrażeń na całcm ciele oraz rany w  brzuch id  
kopnięcia kosnia, —  Również wpadł pod wóz 
ciężarowy na ul. Warszawskiej, Walenty Prze-

I
A I H i m  K S R O A R M  K R A H O W S I f l  l i  RtalJW

ulica św. Tomasza 35.

wyszła jni z druku 
i jest do nabycii1

Osteliiie ipros/ura Gen. StonisikF j Hallera

„NARÓD A A W
Cena eg^empl. zł. 1.—

U profluutjg bu nadesłaniu przekazem poczr zł. 120. — Wysyłka iMa.

sk owaki, pomocnik szofera zakładów apmwiza- 
cyjnyoh magistratu. Lekaj-z Pogotowia stwier
dził u niego o b ra n ia  na Obu nogach. Ofiary 
wypadku przewi da karetka Pogotowia do 
szpitala.

POŻAR ZNISZCZYŁ 3 BUDYNKI GOSPO
DARSKIE. Dnia 21 b. m. o  godz. 22 wybuchł 
pożar w zabudowaniach gospodarczych Halskie- 
go w rrądaiku Białym. Pożar zniszczył 3 bu 
iynki gospodarskie. Powodu pożaru dotychczas 
nie ustalono.

Zawiadomienia i komunikaty.
NIEDZIELNE DANCINGI T. S. L., urzą 

dzane przez VI. Koło T . S. L., rozpuCzynaj<t się 
aa nowo w  niedzielę 2 stycznia 192? r. o godc. 
7 wieczór, w  jali Tow. Technicznego. Zaprosze
nia wydaje się w Kole VI. T . S. L., Rynek 6, 
3 schody, IL p„ od godz. 5— 7 wieczór.

W YD ZIAŁ RODZINY SIEROCEJ skłaoa 
najserdcozniejsze podziękowanie Związkowi In 
waiidow Wojcnnycn za otiarcrvanie 150 z l  na 
gwiazdkę dla naszych sierót.

POŁW Y 2! iZENiE T A R Y F Y  TELEFONICZ- 
NEJ Z A IJSTRją. Z powodu podwyższenia 
przez Czechosłowację telefonicznych opłat p>*ze 
chodowych (tranzytowych) za wamuwyr z  Au- 
Urją, podwyższa się począwszy od J stycznia 
1927 r. wszystkie podstawowe stawki telefo
niczne w  obrocie miedzy Polską a. Austrją 
o 60 cent.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Czwartek: „Kredowe kołu".
Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: „Prooosrez wśród jogacAP.

REPERTUAR t e a t r u  POPUL. NOWOŚCI.
Czwartek: • „Wesoła wdówka'*; występ 25. 

Góreckiej i WŁ Szczawińskiego.
Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: po poiuaniu „Szopku, polska” ; wie

czorem „Wesoła wdówka".
Niedziela: O g. 11 rano „Wesele Laleczki", 

o godz. 3ifQ po poł. „Szopka polska*', o godz. 
7.30 wlecz. „Wesoła wdówka” .

H S i-^ R Y U A B  K U N D S TC O W Y

Sobota 25: „Carmen".
Niedziela 26: „Toeea" i  „Zygmunt' 'Aur

. vw,..,-^y-r ,, v,. , rf~. .TT-

W ANDA: „Księżniczka cygańska" 
REDUTA: ,Jntryga dworu Lud-dka XV". 
UC.TFCHA: „3 nultajów” .
S&TUKA: „Najpiękniejsza kobieta świata" 
PROMIEŃ: „Mahr radża".
W ARSZAW A: „Noce parysnie".
NOW ośCI: „Ciernista droga kobiety". 
BAG ATELA: „Łzy błaznu".

Z TEATRU M. B I. J. SŁOWACKIEGO.
Repertuar dni świątecznych ze względu na wi- 
Izów przyjezdnych, przyniesie przegląd oajsil- 
niejszj cb pod wzgję*xem artyfctjcznym i frekwe-

lacyjnyiu spektakli sezonu. Dane tedy będr 
urocza kra ledja Vantela „Proboszcz • wśród bo
gaczy", „Kredowe koło", „Akropolis", oraz 
..Betleem polskie" Bydła. „Pastorałki" ScM le• 
r& wejdą na afisz w święto Trzecn Króli.

TEATR  POPULARNY „NOWOŚCI" W y
stęp gościnny znakomitego tenora operetki war
szawskiej Wł. Szczawiór kiego i nowe zaangar 
żowanej, o niezwykle pięknym głosie, prima- 
donny operetki warszawskiej Z Góreckiej, 
w premjerze „Wesołej wdówki", dziś we czwar
tek o godz. 7.30 wieczór, wzbudził olbrzymie 
zainteresowanie. Operetka ta, tchnąca czarem 
melodji, o libreeie pełnym humoru w nowej in
scenizacji dyr. Pilarskiego, została świetnie 
przygotowana przez nowo-pozyskanego kapeJ- 
mfetrza Z. Górzyńsldega j..^

o   t ■

H U ZY K f. KOŚCIELNA.
KOLĘDY POLSKIE wykonywać będzie 

chór „Hasło" w kościele 00. Dominikauów 
w każdą niedzielę i śvnęto, podczas Sumy 0 
godz. 10 i podczas ostatniej Mszy św. o 
godz wpół do 12  przed południem, poczynając 
ud Świąt Bożego Narodzenia, do końca stycz
nia 1927 r. Repertuar kolędowy obejmuje utwo
ry polskich kompozytorów doby obecnej, w £ k  
gatom opracowaniu Larnmnicznem.

W  KOŚUELE OO. JEZUITÓW NA WESO 
LEJ w pierwsze ś.vięto Bożego Narodzenjl 
w czasie Mszy św. o godz. 12, odśpiewa p. Kn-i 
nior-Sz wodo kolędy Noskowskiego i Fr. Konio
ra, z towarzyszeniem kwintetu smyczkowego, 
pod .kierunkiem kompozytora. —  W drugie 
święto (niedziela) wykona chór i orkiestrą Se- 
minarjum nauczycielskiego męsk., pod kierun
kiem pruf. Fr. Koniora, kolędy w układzie dy
rygenta.

W  KOŚCIELE śW . P IO TRA w  .mbotę, 
pierwsze święto, poduzds Mszy św. o guiz. 12, 
ait. op. ML. Chmielowa (śpiew), prof. B. Kopys- 
tyńskł (wiolonczela), a w nisdzielę art. op. M. 
1 ąbrowska z Poznania (śpiew), dr. A. Rolanow
aki (wiolom czela). pp j .  Piazza, M. Buchner, 
(.organy), wykonają szereg kolend i  utworów 
religijnych.

PASTILCES
VALDĄ

M  m e z p e i t ia .
Sprzedaż w aptekach 
i składach aptecznych.

K IN O  W A N D A  al. św. Oertrndy 5. Teł. 2413.'1|
Dziś i codziennie podw ójn y program  5 

I .
Wstrząsający dramat w 8 wielkich aktami p. t.

H s ię m ic z k o  c o g a n s tu

V

Pjlm e treści mesataowitej, opartej n« zjawiekacli niezwykli/cŁ i tajemniczych.
W głównej roli czarująca

Allen Prinftlc 1 Convan leorie.

tięlarnti Dyzio! P ou u w iD a t przygód!
arCykomifc*ne larsy amerykańskie.

Wialr' program dwu-godzinny. — Początek o e. 5, 7 i 9.10, w święta o g. 3, 5, 7 i 9.10.
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iscfc iospotiarao-siHtfecM
Niejasna afera druskienicka

Wobec czutych wiadomości pism ćodzłen1 
nych 3 rzekomych kredytach uzyskanych przez 
Zarząd Towarzystwa Wód Mineralnych „Dru- 
jkieniK?“  ukazai się poiurzędowy komunikat, 
który wyjaśnia, że wspomniane Towarzystwo 
żadnych kredytów nie otrzyma!©.

Na hipotece uzdrowiska Druskienikj zapi
sana została kaucja hipoteczna w wysokości 
27Ó.00C dolarów na rzecz Banku Małopolskie 
go, którą, to kaucję Bank Małopolski scedował 
na rzecz Banku Gospodarstwa Krajowego, ja 
ko zabezpieczenie gwarancyj udzielanych przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego za Ban!: Mało
polsko. Wspomn^ne Towarzystwo ofiarowało 
Skarbowi Państwa kupno uzdrowiska Druskie- 
niki za cenę 1 ,200.000 dolarów w ekwiwalen
cie zł. Wysiana komisja ? ramienia t  ładz raą 
dowych po przeprowadzeniu hadań ustaliła 
wartość całego uzdrowiska, należącego do 
wspomnianego towarzystwa, na 1,733.000 z l  
w  złocie, co odpowiada sumie • kol©' 13**00' 
dolarów.

Przy okazji badań owej komisji des zły do 
wiadomości władz szczegóły postępowania za

rządu uzdrowiska, skłaniające Ministerstwo 
Skarbu do ywóoenia się do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, jako władzy nadzorczej 
uzdrowiska, z „nioskiem skierowania SprhWy 
do prokuratury.

Komunikat ten1 w\ maga pewnych komen
tarzy. Stwierdzić przedewsrysw iem należy, Łe 
sformułowany jest on tendencyjnie i z widocz
ną chęcią um lieiszauia winy zarządu Druslde-
nik. ..... .........  - \

Mówi bowiem bardzo delikatnie o pewnych 
„szczegółach1*, które jak z tenoru komunika,tu 
widać, zakr-wają na aierę kryminalną

Zarzucić poza tern można wspomnianemu 
komidkatowi zbyt duż; nicjasi ość i niewytłu 
maczane ukrywanie istotnego stanu rzeczy. 
Skoro komisja stwierdziła „rryminałne sżczbgó- 
góly dlaczego chować je pod korceni? Ghyba. 
że wchodzą tu w grę perme względy, o któ
rych i  łatwo zrozumiałych oowódów tmdno 
mówić.

Warto pftyŁem zaztuicz^, że jed«a z ‘głów
nych winowajców, p. Malinowski, jest wybit
niejszym „piłsndczykiaw*.

Howe normy najmu pracowników umysłowych.
PROJEKT ROZPORZĄDZENIA,

Min. pracy i opieki społecznej przesyła do 
ftącty ministrów projekt rozporządzenia p. Pre 
zydenta Rzeczypospolitej o umowie o pracę pra
cowników umysłowych, celem ostatecznego 
uzgodnienia istniejących roŁÓieżnośc w stano
wiskach poszczególnych ministerstw,

Projekt powyższego rozporządzenia składa 
aę z 52 artykułów i orzewiduje między iń. 
możność wprowadzenia przez pracodawcę regu 
laminu prary, który obowiązuje pracownika, <j 
ile przy zawie-aniu urrowj o pracę był mu po 
dany do wiadomości; przy pobieraniu kaucji od 
pracownika, pracodawca winien w porozumie 
niu z prac rwnikieir złożyć ją a© Banku Pol
skiego państwowej instytucji kredytowej, lub

srmorząuowęj, bądź też ulokować w papierach 
wartościowych.' posiada jacych zabezpieczenie 
>upilał-ue.

Próbny okres pracy nie może przekraczać 
rzęch miesięcy, licząc od chwili przj stąpienia to pracy i Wlicza go się do czasu przepracowa- 
iego, w przedsiębiorstwie; umową1 o pracę ustaje- 
w okresie próbnym, po uprzedniem dwutygu 
liiiowem wypowiedzfciiiu.

Ustawa reguluje naato terminy wypłaty wy 
lag.odzeńia oraz w ypadki, w których 'każda ze 
•tron może natychmiast rozwiązać umową o 
iracę bez zachowania obowiązujących okresów 
wypowiedzenia.

mi pewien czas przerwane w swoim czasie 
wskutek trudności i różnicy zdań, jaka wyłcfnf 
ła się: przy omawianiu uprawnień osób cywil
nych i prawnych (wjazd do Potóki, otwieram^ 
fjjij, pobyt)., ‘

W  międzyczasie przewodniczący delegacji 
id ttóm iew ą li się t  rządami i otrzymali 'now® 
instrukcje. Na konferencji p. Prądzyńskiego z p, 
LswaJdero ustalono, że rokowania zostaną wzuc 
wioł»e dnia 4 stycada 1527 r,

k oszustwo w St. Zjedli,

Zatarg na 6. Śląsku
jeszcze nie zlikwidowany.

W  zatargu górniczym na G. Śląsku dotych
czas żadna ze stron nie wyraziła swej zgody na 
zdecydowaną w sobotę podwyżkę zarobków 
w górnictwie o 8 proc., w hu tnlciwie o 5 proc., 
a w hutach cynkowych ó 6 proc. Robotnicy 
decyzję tę przyjmą, natomiast przemysł praw 
dopodobnie zgłosi protest. W kołach przemy 
słowców twierdzą, że o ile decyzja komisarza 
demobilizacyjnego będzie utrzymana w mocy, 
należy sń liczyć z podwyżką cen .ręgh i żela 
za a to na skutek podniesienia się cen złomu, 
oraz .kilkakrotnej podwyżki zarobków.

Ostatnia faza prac nad izbami handlo- 
wemi.

Następna konferencja w sprawie izb haadlo*

wycL i  przemysłów yoh w Poiscc tua sit; odbyć 
w Ministerstwie Przemysłu i Handlu 15 stycznia 
1027 r. Na konferencję tę *ghjeić się- mają 
przedstawiciele sfer jospsdaręzych % trzgodiro- 
nyin Już tekstem nrojektu rozporządzenia pi 
Prezydenta Rzeczypospolitej w tej sprawie.

Wynihsmany projekt obejmie przedewszyst- 
kiem unifikację przepisów prawnycL tlła Izb 
handlowych i przemysłowych reorganizację i #  
małopolskich i zachodrich, oraz, organizację: sie
ci izb w ^ałej Polsce, Po złożeniu projektu przez 
sfery gospodarcze, uzgodnienie z projektem rzą
dowym potrwa prawdopodobnie około dwu ty
godni, poczem przedłożoin on ; będzie Radzie 
Ministrów do zatwierdzenia.

Rolowania z Niemcami
wznowione ^ędą z nocŁitkieiń stycaria.

Jak już donosiliśmy w  ubiegłym ‘ ygodmu 
rokowama handlowe polsko-niemieckie zostały

Skarb Stanów Zjednoczonych okradziony na 
miljOiiy doił. 6

Donoszą % Nowego Jorku: ,^yew-YOPK-
rieraid*4 podaje, że generalny kontrolor przed
stawił p.CoołM ge sprawozdanie, w którem oś
wiadczył, że cz^ść majątku, t uleżącego do pod- 
aajycu wrogich państw z czasów wojny, została 
ze skarbu usuniętą i sl„radz<7na. Szkody sięgają- 
miljouó-W dolarów. Sprawozdania zawiera ponad 
to jeszcz© cały sżeieg nadużyć. Senator Borali 
zapowiedział po świętach rozpoczęcie w  tej 
sprawie śledztw

Nasz węgiel idzie nadal do Rosji
Do Leningradu przybyli przedstawiciele ja-

dnegó z koncernów węglowych, w celu zapo 
znania się ze sprawą doiychczasowych dostaw 
węglowych, jak również dla rokowań o dalsza 
dosta-^j do L S. S. R. Generalny dyrektor g V  
uośląskiego koncernu węgłowego p. Falter miał 
oęwiadc^yć, że do Rosji sprzedano 500.030 tonn 
węgła, z któ-ych 470.000 już załadowano uraz. 
:ve, idę bacząc na podrożenie węgla na rynku 
światowym, wymieniony koncern dostarczał i 
zobowiązuje s*v dostarczać na pr Jyszłość węgiel 
Pt cenach normalnych.

Jak Wynika z rozmów, prowadzonych przez 
komisję polską z przedstawicielami zainteresa 
wauych instytucyj sowieckich, ptopozyoja ko 
misji została przyjęta przez władze sowieck:*5 
? zakłady przcmysfcwt przychybiie,

WYKUPNO ŚWIADECTW PRZEuIT SŁ. KRA
KOWSKIEJ KONGREGACJI KUPIECKIEJ.

Rreizydjum Kongregacji' Kupieeikiej przypo
mina członkom swym, żc świadectwa preetay- 
słpwe mogą wyłapywać codziennie od godz. 
S— l  i od 4— 7 wieez., w lokalu" Kongregacji 
Kttpiookiej. Należy'-przynieść • ze aofeą.yświa- 
deelw o i gotówkę.

Giełda akcyjna nadal bel ruchu.
Nastrój'" śwjęocząję; na glęl-ŁzJe akcyjnej 

utrzymuje się w dalszym ciągał. Tendencja >&&• 
ba, o:orotjf .'minimaina..' ■ - ■

.riaiT-r.rr Biink aj,’ -y*h lO.j-4 " - l 'i  gr-
Tohati -23 gr., Zieleniewski 11 % >j.. Parowozy 
2o gr.. Górką lb.90- - 16.70 zl., Strug 28 go. 
Ohybjs ,4 ,4.0 z;„ Jaworzno 13.30 - 13.55 zł., "Ce- 
gielstó.,;13.2a-zł.; .Lokomotyw-y. 2-06 zł.. Fożvlz 
k ą ; koń wersyjna 49. .Bank Polski, .82 zł

Na r,\»kn walutowym nadal syrkój obroty 
stabe. podaż . dćląfÓW efektywnych silniejsza, 
kura bęz zmiany, ■ ,

...D < & l-ęfek.tywp5jr,.w Krakowie i '.v ńapsa- 
wie 9— Oyj zł. Oficjmłjy niWinm bóz zmiaTiy.

Psjcżędność —  Wczoraj zrobiłem poważną 
Oszezędność.’ Zaoszozędził.ehi sobie kosztów 
rozwodowych. Jak®'? Przecież nie jesteś 
żonaty? P.. To hjo.’ a-ló- właśnie :żerwałem z moją 
nareecaouą

sWIĘTą ,
Moja, żona jtrft wcieleniem wszelkich moiUr 

wych ; prawdopodobnych zaiel. Ma tylko ję- 
dnę zasadniczą wadę: jest kobietą. Z tego to 
powodu jej inteligencja just podobna do spry- 
ćiku, rozmowność ao gadulstwa dowcip do 
sgryźle-oś-d Matematyka jej obraca się 
w czwartym wymiarze, iogika tańczy charlesto
na, a przykazaniem jest kaprys. Z upodoba
ni em zajmuje się sztuką: od wielu lat jest za
kochana w kv ęgrz,, nie, oprócz tegu z zamiłowa
ni ran maluje swoją twarz (w tych dma^n na 
brązowo: kolor brzoskwini) i oczernia swoje 
przyjaciółki. Interesnje się awjauj* (Buja), apor
tem (pływa) i literaturą (zmyśla).

—  Rogoda jest nieustalona... zdajt się, ż® 
będziemy mieli brzydkie święta — powiada 
onegdaj.

—  Jest! -— myślę i odziewam się ozem- 
prędzej w pancerz rozpaczliwej obojętności.

—  Słyszysz, bęuziemy m idi orzydKW 
święta...

 Będziemy.   mruczę.
—  Co powiedziałeś, Janeczku?
Moja stara mówi do mnie: stary, ojcioc, kre

ty n lub poprostn wzgardliwie: ty. To krótkie 
„Janemsku*’ zatrwożyło mnie. W  ląperfmra© 
prz lezułero katastrofę.

_  A  ja, wiesz za,,rosiłam na Święta Płtra- 
sińfddah z Wa.rsi.awy...

—  Tak? —  zapytuję ze zgrozą,
—  Zakai-maekieh ze Lwowm. Drów fhuma- 

nów ,z labiąża, Dra Szafę, Dra Kluskę, dyr. 
Migdalika i p. Ewelinę Napoprzek —  wiesz, tę 
literatkę... —  wygłosiła jednym tchem.

Go się potem działo! Ja krzyczałem —  ona 
płakała, ja ją uspokajałam —  ona krzyczała. 
D,->ie ser je mdłeń, trzy ser jo spazmów.

—  Ja-ja-ja zatelegrafuję po mamudę 
rzekła wreszcie tonem człowieka, który najda
lej za kwadrans m^, definitywnie umrzeć.

Uległem. Podpisałem trzy wk&le. Na je 
dnym podpi ąłem siebie (nic na niego dali), 
na drugim wuja, na trzecim znajomego dyrek
tora banku. Pieniądze są, żona je wydaje z ta
lentem. Cala kamienica j « 5t zmobilizowana- 
Stróż, stróżka, służąca nasza 5 dwie wy po ży* 
czone, wchodzą, wychodzą, wnoszą i 'rynoszą.

Krzyk, awantura, hałas, koniec świata.
Ja jestem spokojny, będę miai święta 3 ci

che i spokojne. W    kryminale.

— ' ' •'*—i' : - ' --i. ' • ’ *-» « *  !»tt

Zaniosłem skrypt metraurpażowt Frasecty"1. 
tał. Popatrzył n„ mnie z polioowaniem, ale 
i ż podziwenri. Zapfowadzi! mnń w kąt:

—  Pan się nie boi o żonie tak pisać? —  
pyta szeptem.

,™ Nie.
Hm, hm! _  A dlaczego?

— Bo ni© jestem żonaty, panie mistrzu.
pokraka.

O d  A d m i n i s t r a c j i .
Przy zmianie adresu prosimy 

p.T. Prenumeratorów o łaskaw© 
pod Lnie takie i da w aego adresu.
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Czarna Pani.
Czwartym razem piłka pobiegta kil te . 

krotnie na obie strony siatki, lecz ostatecz
nie Dawidowie* a-o bił „auta** i wszyscy w i
dzow ie iednocześnie o k rzyk n ę li:

—  Garnę!
—  Piłk i do mnie!... Piotrek, chodź tu

taj!... Ja serwuję —  wołała panna K rysty
na, starając się przybrać mini najobojętniej
szą w świecie. Kaszowski nie i&ił. swego 
zadowolenia:

Pogrzebana twoja sława, Karolu. Ha 
ba ha. Suchego gema oberwać,

—* A  tra z nanią nie przegrał?
Owszom, ale zawsze dociągnąłem 

przynajmniej do trzydziestu,
—  Ileż jest właściwie? —  dopytywał 

pan August.
T r ty  na dwa.

—- W eil! Three to two. bi^ysHi, struAj 
się dorobić te cztery brakujące gemy,

—  Ha ha ha. Papa jest doskonały .. Je
stem zadowolona, że dwa zdobyłam...

—  No. no. nie bądź za skromna...
—  Eeady — - zawołał K aro l z pewnetn 

z raecieiTdiw ieniem.
Gra zaczęła się od nowa, ale widocnnle 

szczęście opuściło Dawidowieża, gdyż prze
grał znowu gema, potem jednego wygrał 
I trzy ostatnie przegrał. Panna Krystyna 
w ygrała zupełnie zasłużenie. Stanisław są
dził początkowo, że Karol chce K rzrs i zro

bić przyjemność i umyślnie daje się pobić, 
ale wnet zdanie zmienił. Dawidknviez Ahciaj 
zwyciężyć za wszclitą, cene. aite nie mógł. 
Prześladował go pech najwidoczniejszy. 
Wszystkie zdradziecko spłasowane piłki szły 
pozu bocznt linje, w.fzystkie ostro strzały 
grzęzły w siatce. Natomiast Krzysia grąła 
ogromnie ambitnie i pracowicie. Uganiała 
za każda lńłką, jak gdyby tu nic chodteiło 
o zwykłą rozrywkę towarzyską, ale comj- 
mniej o miotrzostwo Polski...

Było już zbyt mroczno na dalsze zawody. 
Rosłe lipy, któro otaczały boisko % taseefc 
stron, pogrążyły zamkniętą przestrzeń w głę
bokim cieniu Białe linje. wapnem pomalo
wane, zacierały się do tego stopnia, że 
Andrzej siedzący na wysOkiem krześle sę
dzio:. skiem, nie był w Staffie dpstrzedz, czy 
piłki padały we właściwe kwadraty, czy 
poza granicę. Wobec tego odłożono rewan
żowe spotkanie Krysi i Dawidowicza do 
iutfa..,

Całe towanysf pra ruszyło w głąo parku...
Stały- Dohromilsfó wraz .£ córką i jAb- 

drzejem Kaśzowskim szli przodem. Stani
sław" dotrżyrtiy wał -towarzystwa (pnkonane- 
mn m^trzowi. Idąc bardzo powoli, pozostali 
dość znacznie w tyle za tamką trójką. Boz- 
mora nio kleiła im się zupełnie, gdyż D?wi- 
dowjoz odpoi.lada! i»ońo«ylabaniivi jakby 
Jf niechęcią. Młodszy Dobromilśki przyglą. 
’ał mu się jakiś -csas uważnie % pod oka 
a wreszcie poklepał go przyjaźnie Po ra
mieniu I rzeki:

■—  Widzę, fcchfhau ii- Taro lu . ż l  pitypad

kowa. porażka bardzo się zmartwiła..." Nie... 
nie pfzećz... i nie biorz sobie tego do serca. 
T o  zrozumiałe. N ie Znałeś zupełnie boiska- 
ale jutro się oswoisz. Również te piłki to 
nie Slazenuers-bałis... N ie  przerywaj mi i nie

teraż: tbwar^ystwó, 
a ja  wrócę do pałacu.. Mam tam poś do za 
łatwienia i każe przygotować dla nas konió 
na wieczór. Pojodzicm : wierzcheim do ruin 
przy księżycu. Zobaczysz, jak to w  nocy ro- 
mantycahie wygląda. Zobaczysz i zapom
nisz o dzisiejszej klęsce

8tanisł«r Dobromilśki zawrócił na pięcie 
i skierpw i ł  śię w  stronę d m u . Po  jego odej- 
śeiv sięgnął Dawlduwicz do kieszeni po list. 
którego lektury przedtem nie ukończył. Nie 
• inzyrtiująę się w  pochodzie, czyta1:
■ 3,^1 nn\ zaft-ój-Ap! natychmiast, wysłać owej 

bagatelki. . . .  " ...
Wiem, iż tWojj położenie óbęcrń )<•> 

przykre. Takiego ctanowiska, 'm .jakie by* 
się zdecydował, nikt ci w dzisiejszych cza- 

•' sadi kiyzysu gospodarczego... nie da- Ta- 
k iego,: jaldóby ćd ktoś ofiarował; ty zmów 
ak> przyjmiebz. Jedną w'dzę rade: ożeń się 
Karolu, ale ożeń się rozsądnie. Jesteś mło
dy przystojny;- zdrowy, elegancki... słowem 
m?-z Wozystkic w minki po temu, aby się 
yźeroić bogato. I  uczyń to jak najrychlej, 
ho skoro wpadniesz w długi i dojdzie to do 
szerszej „ńa<lomości, pójdzie ci znacznie 
irudnlej... Żą tę ostatnią poradę prawną 
pczywiiśeie nic mi, nie jesteś ńnien.
• : <Serdecznv uścisk dłor' śle (3

Twói Tadeusz Kw.K.

ROZDZTAŁ IV . 

Ruiny starego zamczyska.

Noc była jasna księżycowa, . ;
Rosłe kasztany przydrożne rzucały w iel

kie plamy cienia na trakt szeroki, na, przy
kopy trawa porośnięte, na skraj łanów żyta 
dorodnego, które Się ciągnęły oou stro
nach drogi. Jak srebrne w yg lądały  proste 
źdźbła zboża, w  młecenej miesiąca poświa- 
cj’3. W  mlecznej poświacie posiwiały zielone 
listki drzew i  krzewów  otaczających krzyż 
na zakręcie stojący, a szary. zakurzony goń 
ch iec  zdawał się być b H ym ; jak śnieg...

M iljony złotych gw iazdeczek skrzyły "sip 
na granatawem tle nieba, a coók ’em ni*’  ■ 
biesldej oółkuli wędroymł puebłowacy t ó ó *  
życr, uonad ziemia w  śnie pogrążoną.

A le  nie wszystko spam jeszcze na ziemi, 
boć pora nie była zbyt późna,

Opodal i powyżej zabudowań folwarcz
nych widać by o potężną, j p n j  masę gma
chu, którodo kilka okien rzucało snópy bia. 
lego światła. Snać czuwano jeszcze w  pa
łacu Dobromilskich.

Hen, w  oddali, po lew ej reco oa szosy, 
ku krzyżow i biegnącej, m igotały arobniu- 
teńb.e, żółte światełlca, riib: rój świętojań
skich robaczków. Lekk ie podmuchy wiatru 
przynosiły stamtąd od czasu ciu czasu dźw ię
ki recznąj harmonii i skrzypiec. Snać nf| 
wszyscy jeszcza spali w wiosce, snać :.-k! 
ognistszy kawaler, szedł do piuciy. v. ■/ ■ i v 
•: muzyką,,

(Dalszy liąg nastąpi).
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Z ostatnie! chwili. i

ALE  ŻALI SIĘ, GROZI I  ŚPIEW A CIA. OLE TĘ  SAMĄ PIOSENKĘ 0  WILNIE,

Ryga. (PAT.). Prof. Waldemaras przyjął 
dziennikarzy, znajdujących sic obecnie w dużej 
liczbie w Kownie. Przyczyny istotnego stanu 
rzeczy —  powiedział prof. Waldemaras szu
kać należy w stosunkach wewnętrzne politycz
nych obalonego rządu, który był oparty n3 
sztucznych partyjnych kombinacjach. Opiuja 
publiczna była zaniepokojona nadmiarem przy
wilejów, jakie były dane mniejszości, a robota 
ich wzbudzała podejrzenie, żo przygotowanie 
powstania mogłoby być pretekstem dla pol
n e j  (?) inteiwencji na Litwie. Wszyscy, któ
rzy znają stosunki na Litwie, są przekonani, te 
komunistom nigdy nie udałoby się utrzymać u 
władzy, chociażby przez krótki czas. Z  drugiej 
jednak strony, gdyby komuniści podjęli próby 
wpuszczenia na Litwę bolszewików, wówczas 3 
Polska wmieszałaby się w to niechybnie.

Wszyscy wiedzą, że w 1920 r. Polska odstą
piła Litwie (?) joj stolicę Wilno. Zamach gen. 
Żeligowskiego zainscenizowany w  r. 1920. Ode
brał Litwie Wilno. Obecnie w  Polsce znalazł się 
u władzy Pi.wndski. który teraz jeszcze marzy 
o przyłączeniu (!) Litwy do Polski.

Przewrót będzie miał doniosłe konsekwencje. 
s He chodzi o litewsko-polskie wzajemne sto
sunki. Polacy będą się musieli wyrzec metod, 
kórycli trzymali się do te? pory i szukać no

wych dróg, które prowoozą ku porozumieniu 
z Litwą. Żądania Litwy, które były postawione 
Polsce już wcześniej, są, minimalne | nowy rząd 
zmienić ich nie może. Prowadzone z Polską 
rokowania dowiodły, że Folska życzeń litew
skich uwzględnić nie chce. Głos ma obecnie 
polska. Dalej minister powiedział: Rosja i Pol* 
ska nie mogą być przyjaciółmi, dlatego Litwa 
powinna stanąć po stronie Rosji. Interesy Ło
twy i Estonji różnią się od interesów Litwy. 
Dlatego jest rzeczą zupełnie naturalną, że oba 
te kraje już od samego początku kroczyły tą 
samą drogą, co i Polaka, ale kto idzie do War- 
szawy, tera nie może liczyć na Litwę, Możo być 
mowa o zbliżeniu gospodarcze® między Litwą 
a polską, jednakże nie w tak znacznej mierze, 
jak się tego częstokroć oczekuje. Również, o ile 
chodzi o stosuaM gcspdaroz© z państwami 
bałkańskiemu, dta można oczekiwać nadzwy
czajnego zbliżenia, ponieważ stosunki gospo
darcze znajdują się w ścisłym związku z poli- 
tycznend.

Na pytanie, czy grozi Litwie niebezpieczeń
stwo ze sfcraoy Rosji, premjer odpowiedział, 
żs być może, iż kiedyś taka groźba zaistnieje, 
ale w tej chwali marny do czynienia z większą 
groźbą ze strony Polski i z tą właśnie groźbą 
należy się liczyć w pierwszym rzędzie.

Bolszewicy nie przestają wichrzyć!
Berlin. (Tek wł.) „N. Borliner Ztg“ ogła*z^ idę wojny niemiecko-francuskiej, w której wir

rewelacyjny artykuł jednego z oficerów w 
sztabu generalnego niemieckiego, który zawie
ra ciekawe szczegóły tajnych zbrojeń Reichs- 
wehry pod egidą Sowietów. Autor potwierdza 
fakt inwestowania ze strony wielkich przemy
słowców niemieckich poważnych kapitałów 
przedsiębiorstw w zbrojeniu Reichsweluy na! 
terytorjum rosyjskiem j za.ms.cza. że rząd so-

wciąguięta zostałaby Polska. Moskwa podsyca 
zarzewie polsko-litewskiego konfliktu, aby na 
wypadek dojścia do wojny między Polską 
:i Litwą zaalarmować Niemcy wiadomością 
o marszu olbrzymiej annji rosyjskiej na Polskę 

spowodować w ten sposób przyłączenie się 
ch do akcji przeciw Polakom. Niemcy rozu
mie się zostałyby przez mocarstwa wschodnio

wioeki za pośrednictwem Cziczerma w ostat- zupełnie rozbite i wydane na łup wywrotowym 
nich czasach oświadczył gotowość udzielenia planom bolszewickim.
pewnej subwencji rosyjskim fabrykom broni 
i skompensowania w tej właśnie drodze strat 
materjalnych, poniesionych przez wielki prze
mysł niemiecki.

Celem, który Sowiety postawiły sobie 
w  swej akcji w Niemczech, jest sprowokowa-

Autor wskazuje- w  końou na konieczność 
przeciwdziałania wszelkimi sposobami możli
wości wybuchu zbrojnego konfliktu między 
Polską a Litwą, następstwa którego mogłyby 
spowodować nieobliczalną dla Niemiec kata
strofę.

P rz e s ile n ie  w  S . H. S . p r z e c ią g a  s ię .
DAVIDOVIC t w o r z y  r z ą d

Blałogród. (PAT.) Po bezskutecznych ro
kowaniach ze etremni-etwami, Uztmovie złożył 
mieję utworzenia nowego rządu. Król powierzył

przywódcy demokratów Davidovicovi utworze
nie gabinetu koncentracyjnego lub gabinetu 
opartego na szerokiej koalicji.

Rząd litewski uzyska większość w Sejmie?
SOCJALDEMOKRACI W  OPOZYCJE

Kowno. (PAT.). „Jidische Stimme“  donosi., 
!a  wczoraj po raz pierwszy ukazali się w  sejmie 
litewskim posłowie socjaldemokratyczni Pcśło- 
wis Pieskajti i Zukauskas oświadczyli, że uwa 
żają, iż nowy rząd potrafi pozyskać sobie więk
szość. Dawniejsza koalicja była jut bo
wiem bardzo słaba, gdyż frakcjo polska i nie
miecka z niej wystąpiły. Obie to frakcjo będą. 
się mogły z łatwością porozumieć z  nowym rzą
dem.

Na pytanie, czy socjaldemokraci wezmą 
udział w posiedzeniach sejmu, posłowie ci od
powiedzieli potakująco, zaznaczając jednak, że 
socjaldemokraci przejdą do opozycji, skoro 
Sejm rozpocznie swą normalną pracę. Socjalde
mokraci wniosą również szereg iuterpelacyj 
w sprawie aresztowań posłów socjaldemokra
tycznych.

Kowno. (PAT.). Minister oświaty By stras oś
wiadczył, że na następnem posiedzeniu Sejmu 
kowieńskiego premjer Waldemaras złoży dekla
rację rządową. Deklaracja będzie bardzo krótka

ograniczy się do podkreślenia zasadniczych II* j poniedziałek.

rój polityki nowego rządu. , ' Ita

KOMENDANT KOLEI LITEWSKICH.
Gdańsk. (PAT.) Z Kowna donoszą, że głów

nym wojskowym komendantem wszystkich 
litewskich koleji żelaznych mianowany został 
pułk. Brazelfcwicius.

SOWIETY NIE ODWOŁUJĄ POSŁA.

Moskwa (PAT) Miarodajne koła dementują 
pogłoski co do rzekomego odwołania upełno
mocnionego reprezentanta i attache wojskowe
go Unj] Sowieckiej *  Kowna. Reprezentanci 
tJnja Sowieckiej znajdują się nadal, jak dotych
czas, w Kownie.

WALDEMARAS ROKUJE Z KŁAJPEDĄ.

Berlin. (PAT ) Według informaęyj Tóle- 
gra.phen Union, premjer litewski Waldemaras 
miał zaprosić do Kowna przywódców frakcyj 
sejmu kłajpedzkiego. Premjer zamierza rozpo
cząć z przedstawicielami sojmu kłajpedzkiego 
rokowania, między irmemi, w sprawie zmian 
w dyrektor jucie. Według dalszych doniesień, 
sejm kłajpedzfei odroczył się na czas nieograni
czony. Posłowie przyjęli zaproszenie Waldema- 
rasa i wyjeżdżają, do Kowna w niedzielę lub

Stosunki włosko-francuskie poprawiają sią.

Dziś wręczenie kapelusza kardynalskiego 
kardynałowi Lauriemu.

Warszawa. (AW .). 23 grudnia przybywa do

Warszawy kurjer gwardji papieskiej Petrucd, 
przywożąc ze sobą ze Rzymn piuskę kardynał 
ską dla kardynała Lauriego. Uroczystość wrę
czenia piński kardynałowi Lauriemu odbędzie 
fsę w gmachu nuncjatury tegoż dnia po połu
dniu.

W YJAZD MINISTRÓW.

Warszawa. (Telef. wł.) Kilku ministrów, 
a między nimi prof. Bartel i p. Zaleski, opusz
czają Warszawę na święta Bożego Narodze
nia. Z tego powodu przed świętami ule będzie 
już zwołane posiedzenie Rady ministrów.

23 Jeńców ” wróci z Litwy.
Genewa. (PAT.) Polska i litewska dolegacja 

Czerwonego Krzyża obradowały tutaj nad 
zwolnieniom więźniów politycznych oa Litwie 
i w Polsce i zakończyły swoje prace podpisa
niem paktu finisowego, w którym zawarte są 
propozycje zwolnienia według listy imiennej 
23 więźniów z każdej strony. Listy nie obej
mują oskarżonych o zdradę stanu i szpiego- 
stwo.

Wiedeń. (PA T ) „Neues Wiener Abeodblart" 
donos! z Paryża, że po wizycie ambasadora 
włoskiego bar. Avezzana nastąpiło osuniecie 
napięcia francnsko-wloskiego. Przedstawiciel 
Włoch wyraził zapewnienie, że Mussolini przed-

aęweżmie odpowiednie kroki celem stłumienia 

antyfrancuskiej kampanii wśród faszystów. Na 
konferencji poruszano również sprawę traktatu 
przyjaźni włosko-albańsfciego.

Proponuj Anglja.

Londyn. (P A T ) Angielskie'kola oficjalne | przez mocarstwa europejskie. Rząd brytyjski 
zachowują milczenie o treści noty rządu bry opowiada się zdecydowanie za ntrzymaniem tej 
fcyjs kiego do przedstawicieli mocarstw w Pe- zasady. „Daily Chronicie" przypomina proro
kinie. aż do czasn. gdy państwa zainteresowa- i sycje konferencji waszyngtońskiej, dotyczące 
oe apoznają się z treścią tej noty. Dziennik-1 wysokości opłat celnych i określające wyso- 
asngielskis, jakkolwiek nie znają tej treści, po- > kość opłat od wwozu zwykłych towarów na 
wiadomiome jednak o jej intńńcjacii ogólnych 2)4 1 od towarów luksusowych na 5?«. Dzlon- 
odzywają się przychylnie o niej. jnikl dowiadują się, ta rząd brytyjski wystąpi!

„Manchester Guardian" pisze: W  memoran ■ z propozycją, aby opłaty we wspomnianej wy
dam rządu brytyjskiego wysunięta została za jsokości dostosowane zostały w każdej prowln- 
sada nieingerencji w sprawy wewnętrzne Chin 1 cj| państwa do jej potrzeb miejscowych.

BURZE NA MORZU PÓŁNOCNEM. j zagrożonym przyjść z pomocą.

Nad calem wybrzeżem morza Północnego 
Szalała ostatnio wielka burza. Parowiec „Ty
tan", dągnący za sobą dwa Uehtungi z zało
gą ! z towarami porwany wichrem omal nie 
został rzucony na skały. Jeden z lichtungów 
wraz z załogą został rzucony przez fale na 
skałę Nordemey i utonął wraz z kilkudziesię 
cm ludźmi, zanim parowiec „Albatros*

AUSTRJA SIĘ ROZBRAJA.

Wiedeń. (PAT) Rząd austrjadd wniósł do 
parlamentu projekt ustawy co do przeprowa
dzenia artykułu 132 traktatu pokojowego, któ
ry odnosi się do niszczenia maszyn ) urządzeń 
celem fabrykacji broni, amunicji j materjaln 
wojennego.

Rozmowa Brianda z von Hoeschem.
Berlin. (PAT.). Biuro Wolffa donosi z Pary

ża, że Briand odbył wczoraj po południu dłuż
szą konferencję z ambasadorem niemieckim von 
Hoeschem. W  toku rozmowy poruszona była 
między innymi w związku z ostatniemi narada 
mi generwskiemi sprawa traktowania niezałatwio 

nych jeszcze dwóch punktów programu rozbro
jenia Niemiec;

O GZEM ROZMAWIANO?

Paryż. (AW.). Wecie ,,Matiii“ niemiecki am

basador von Hoesch wyłoszezył Briandowi pod
czas wczorajszej andjencji przyczyny przesilenia 
rządowego w Niemczech, oraz udzielił dalszych 
wyjaśnień w sprawie rokowań między Niemca
mi i Włochami, które są w toku.

Spisek faszystowski na Łotwie.
Berlin. (PAT.) Komunistyczny „W elt am 

Abend“ donosi z Rygi, że wykryto tam spisek 
faszystowski, w którym bierze ndzial również 
wojsko, mający na celu obalenie nowego so
cjaldemokratycznego rządu, który Objął wczo
raj swe agendy-

— — oO»  -H-»

Czechy aprobują polityką Brianda.
Paryż. (PAT.). „Le Malin" zamieszcza wy 

wiad swego praskiego korespondenta z prezy 
dentera Massarykiem; Massaryk oświadczył że 
ostatnie wypadki w Europie wschodniej ule wy
wrą, zdaniem jego, wpływu na stosunki w pań 
stwach małej ententy. Prezydent jest przekona 
ny, że następ--a Nincicza prowadzić będzie w tej 
mjerze ściśle tą samą politykę co Nincicz. Pre 
zydent Massaryk aprobuje całkiem nowy kurs 
polityki zaiaaugorowanej przez Brianda. Cze
chosłowacja postępować będzie po tej samej 
drodze.

Secesja wraca dc N. P. R.
Warszawa. (A W ) W  kołach politycznych 

komentują fakt pertraktacyj pomiędzy poszczę- 
gólnemi grupami w secesji N. P. R. a Narodową 
Partją Robotniczą, zmierzających do ewentual- 
nego powrotu secesji do stronnictwa; ni. 1 , we
dle pogłosek, tego rodzaju pertraktacje mają 
być prowadzone w  Łodzi.

Warszawa. (PAT ) Podczas nleobecnoSci po
sła Stanów Zjednoczonych p. Stetsona zastępo
wać go będzie p. Newson w  charakterze charge 
d‘affaires, - - -. •, u ...

* ' ’ ' - ai...iaaŁ:r-iśnJ&iiS?<

Warszawa. (PAT*) Poseł nadzwyczajny i  mi
nister pełnomocny republiki austriackiej p. Post 
powrócił do Warszawy i objął urzędowanie.

— — - O j lO— -—

Warszawa. (Telef. wł.) Do Warszawy przy
był komisarz generalny Rzp,litej w G lańsku 
p. Strassłrarger, oraz woj. śląski Grażyński, 
którzy byli przyjęci przez Prezydenta i mini
stra skarbu.

Warszawa.’ (Telef. wł.) W  poniedziałek roz
poczęła się w stoczni gdańskiej budowa dwóch 
okrętów pasażerskich, zamówionych przez rząd 
polski. Okręty t9 będą kursowały po Bałtyku,

—■ —<>itu------ -
MORATORJUM WEKSLOWE PRZEDŁUŻONE.

Warszawa. (AW.). Z Lodzi donoszą, że 
w związku i-o staraniami, podjętymi przez tam
tejsze organizacje gospodarcze, mora torjum 
wekslowe przedłużone zostało do 30 czerwca 
1927 r‘ !,

Berlin. (PAT.) W  dniu dzisiejszym zSsfai 
sparafowany uk'Iad między Polską a Rzeszą; 
mcmiecką, oraz między Rzeszą niemiecką a wol- 
nem miastem Gdańskiem. Układ dotyczy udzia
łu wolnego miasta Gdańska i rezerw ubezpie
czeniowych Rzeszy z tytułu przejęcia i wyko
nywania przez w. m. Gdańsk ubezpieczeń spo
łecznych, z wyjątkiem ubezpieczeń pracowni
ków kolejowych. Siuna należna Gdańskowi 
została ustalona w  wysokości mil mk. 
Układ, o ile chodzi o stosunki między Polską 
a Rzeszą ustala, że pretensje Polski z tytułu 
ubezpieczeń pracowników kolejowych na tere
nie w. m. Gdańska mają być określone na tych 
samych zasadach, co pretensje Gdańska. W y
sokość tych pretensyj będzie oznaczona w dro
dze dalszych pertraktacyj. któro rozpoczną się 
w  Berlinie do. 8 stycznia 1927 r.

Radio.
Czwartek, dnia 23 grudskc

Berlin (483.9): 17.00 Orkiestra, 20.00 „Ma
dame Butterfly“  opera. 22.30 Muzyka tanecz
na. —  Lipsk (365.8): 1500 Wyjątki z orator
ium świąt Bacha. 16.30 Koncert popoł., 20.15 
Dalszy ciąg oratorjum świąt. Bacha. —  Praga 
(34S.9): 12.15 Koncert popoł.. 16.30 Koncert 
popoł., 20.02 Koncert, 21.00 Kolendy, 22.00 
Ostatnie wiadomości. —  Rzym (422.6): 17.15 
Koncert popoł.. 21-00 Transmisja % teatru. —- 
Warszawa (400): 17.30 Koncert popularny,
19.00 prof. Poniatowski „Opowiadania", 20.30 
Koncert. — Wiedeń (517.2): 16.15 Koncert po
poł., 20.05 Koncen (serenady). — Zurych 
(500): 15.00 Orkiestrą, 17.30* Godzina dzieci,-
20.00 Trio, 21.00 Wieczór walca,

- hage.
«teśfc-0Qp-™ias
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Niezawodny środek.
Przeciw fiuMtfziii&wi —  yośdcowi, 
kuraz&n- mięśniowym -fierwotjoioiii 
i tym podobnym dolegliwoisiom 

nąpspdzem wlofaniem jest

Przeszło 5.000 podziękowań i blisko 
200 atestów ze str«ey lekarzy, 
klinik i szpitali świadczą najlepiej 
o ■wartości leczniczej tego nraiera- 

nia,
ICHTiuMtrlTOL jest do nabycia 

w e  wii.ystkieh aptekach 
t, Polsce la b  w p r o s t

w Labcatorjnm ehemlcznem aoteti

Pra Szymona Edelmara w Sdniliorze Sr 29.

PASY PRZEPUKLSKBWES3
wszelkiego rodzaju, pachwinowe, pępko
we, Jbpaski i^ tussna. Suspensorja. 
Pończochy gumowe, Prostotrzymacze 
dla krzywo trzymających się, po cenach 

przystępnycn.

L u c ‘” i i K n a p ln s k i
K r a k ó w ,  u l .  M ik o ł a j s k a  7 .  T tl. 505.

/Oby *erc«, astma, 
f  onator iim ,5 iiuą* 

Krabów — Sznjatiegc i l  
164’.

O W - h I hIł  (ta. i i
O #  tpochodząca <s do- 
b-ej rodziny, która wskn 
ek Wypadków woiennjrl 

straciła-ea.e mien<e — w 
drogą uprasza jzlaebet 
aveh ladsi o pomoc. Dla 
staruszki Z.,Z. przyjmuje 
Administracja „Ołr, n ha 
rodu*. #401

Duracy orygenahe
maiSii, noiskkS sinr̂ tjj

znaną od ki ZS fkSł

i  z i f M B s c i r i
Kraków,. lac Marjasjti 2.
Osobom pewuym wy 
syta na proWine:ę do 
opiądhięcSh : vybbrii, 
sprzcd-i’, równie i  na 
spłaty miesięczne. Ce- 
ay niskie konkuren
cyjna — gwarancja, 
suten  ty c i  a  oś <5, bo. 
onrazy ją iyJUo wprost 
od malarzy. (W e włas
nym interesie uważaj

cie na adrert

MAGAZYN
A u  B o n  M a r c h ó
Kraków, św. Y omasza 20.

Najtaniej poleca:
i 'amizeiU wełniane, 'ku* 
liwery, Swetety, Bielizn® 
•łaegera-tryketon ą, Getry, 
Rjkawiczlti skórkowe pod
szyte wełną, Pończochy 

Skarpetki, wełnkrie. 
Osobny dział: Kapelusze 
męskie, Czapki Koszule, 

Kra »  a tyt
i: W IELKI WYBÓR :!

p a r c e l e  na sulweto- 
“  rtć, pjękby widofc, 
również na Woli są zaraz 
to sprzedauia Zatoczenia 
do Administ. „Głosn Na- 
rodu pod „Parcele*. Io50

Wynajmę lub sprzedam

oficyny I iiarę. morgów „giOdń, 
^arhz, w KobierźjSiie.

ttoiim -  Słeiwiba.1587

usncuZKii, węgierskie hisz* 
pańskie, Włoskie 1 krajow e  
inucott jzporęc?.«3uicm czys
tości i pc.Lnod7.enia, j  koteż 
W olaki, wód kii lik. ery poleca

Zakład gaianteryjno-intraiiŷ torsk!

MIECZYSŁAW* HOflAK*.
W KRAKOWA, UL. ŚW. FILIPA 13.

Wykonu e wszelkie roboty w za* 
'i«*es iji* o Iplorslwa wswdzącs, 
oprawia ksl^iki skromu a i luksu
sowo, Hurtownie. I prBsJyikr.fr,

|]Q Cen ten prr̂ stęfflRyśł! i V.' OznasZOnyin h minta

UtM

A N I  ONI

HAWEŁKA
D ow  HanJtawjr w  Krakow ib .

różnego rodzą.u: żelazne i mosię
żne, umywalnie blaszane i mar
murowe, szafki nocne, wieszaki, 

wisłady siatkowe, urządzenia hotelowe, szpitalna, 
pensjonatów i t. p. RLO

 ------ wykonuje i utrzymuje na składzie ~ ——

F s t b r y l i a  A .  p t f S O R Z Ć L ^
ulica św. Łazarza L. 19. — Telefon »8-

Biuro zamówień i Skłafl fabryczny 
Kraków, ulica Mikołajska L. 3. 1. p. — Telefon 3586.

Z A K Ł A D  W lT R k iO W O -S Z K lA H S K !
Kk « j *  

ć w. i kn f SO. j
Oszkleni* i « rltrate Jo kościołów od 20 jzi. n  1 » ,  
wykonuje i*ę przy większych zamówieniach na raty.

O m y tiO*/| niższe niż w szędre. 13 '

t t lP T S f  mRA T Y !
goiowe i na zamówienia, również 
iako dekoracje kościołów poleca

ilricstUa lsii i wwtwtOriafa miisnK ? i
K R A K Ó W  J J P T n  l i n  KRAKÓW . \

SipmdzkitiiBtl <isUu I U u^ Siemiradzkimi! 11 L
Dl. P. 1. lielĘżjr nlgt w •plhtacb. 315 j

J la

NalmlKzgm. nii)sraus(uKlu.gm podarkiem |tsc flohra knotki
K S IĘ G A R N IA  K R A K O W S K A

Kraków, t  św. Tomasza (rog m. sit. itrzuza, dom
DLA' mAł YCW DZIfeU:

Oiosc Narodu") oolcca:

1
II
I
I
w
aurI
1
i
I
i
1I
u

P&rawaniki
Książki nbrazke we od 40 gr; wzn yz. 
Aloksandrowicz-Rabska: Dzień królików kart. 
Buyno-Arctowa: (Jzytajmy »ami ,,
Ebrem: W  kminie cukii riiów „
German: O małym królu i leśnej panience yi 
Konopnicka: Przygody szkolne P, Sadełko 
Morzkownka* Bądźcie kJobremi „
Wyrobek; As 1 Murcii B

—  Jak Janek został skautem
—  Niezwykła podróż »
—  O łakomczuchu, Niejadce , j .
—  O roztrzepanej Win! „

DLA STARSZYCH DZIEjCl:

Andersen: Baśnie kart.
Guninówna: Lwica m

«— Na skraju lasu »
Pod srebrną falą ,>

Dynowska: O bogince i liljacb wodni cli „ 
Grimm: Bajki „
Kolkkówna 'Mossoczowa): Z dawnych czasów 
Oppman fOr-Ot): Legendy warazawsklt „

—  Polski zaidęty świat »
Piasecka: Koledzy Romcia «
Rabska: Baśnie koszubskic w
Rabska: Tajeni.Pce łazienek , »
Rosinbiewicz: Bohater Os »  ,

—  Inspektor Mruczek v
—i Stary CN.trk »
i— Szara tóraó „

Swift: Podróże Guilwera ,
Szept ycka: Jaś-Ptaś
Szńkipwiez: Noc św Mikołaja ‘ M
Weryho-RadziwiPowiczowa: Wsrod śv.nlcb 

/ ■: 4Tf>hńr:a.«|.ki) '
Żulifiska: Mała Święta „

*** Mały Jezus »

DLA PANIENEK:

Bukowiecka: Złota Elżunia 
Buyno: Kocia Mama 

•— Kazia „DużaS
uzamka: Druga Nina

—i ■ Królewna Kopciuszek 

Księżniczka Dżawacha 
DickpflSY Maleńka Dorrit

z*. 3.-
75 Ł —
■» s.—

)> 8.—*
sł 2.70

i3 4.50
75 3.50

- .5 0
35 1.80

2^0
W 2.80

zł. ó. 
2.40

*  M O  
»  2.40

4.00 
,. 10  —  
•„ 0/60 
»  o-40 
«  0 —  
^ 4.20 
w 7.50 , 4.80 
„ 2 30* 2—
„  2 40
/, 3.20
,, 2.—

a *— 
„  2.20

karfc

5.—

I  70
, 3J60

5.—
3^0
3.40 

7 r -  
7.—  
7.—
6.40

Domańska: Brzydka M. 2.40
•Ł-1 Historja żółtej ciżemki 

. —  Krysia Sezintieuna
Caię /ska: Kierdej . '
Gould; Gwiazda Przewodnia 
Janowski: Marysia w Jap<>nji 
Lyali: Siowik irlandzki 
Meade: W święcie dziewcząt 
Montgcsńerry: Ania z zielonego wzgórza 

•— Ania z A\oolea 
Niewiadomska: Listy dc l i  
Rosinkiewicz: Złoty Jeu Lamikai 
Weigall: światło .f mros u 
Wisław: Nasze Jziewczynki

— Polne, rdze 
— - .W. gńrskiem miasteczku

DLA MŁODZIEŻY:

Atnicis: Serce 
As: PoU jarzmem Cezarów »
Bayior-Courtcnay: Dzieinu ti’ojka 
beechur-StOwe: Chata wuja Toma , •
Bogusławska: Dzieci Warsasiwy „

Młodzi „
Braun: Kieay księżyc umiera 
iurnettr Mały -.ord ,,
Chrcstot. -ki: Parana „
Ćonsćience: lew  z Flsindrji „
tlooper: Szpieg ,»

Zwierzobójc. „

Ozwska: Dwaj Rynnszowie k

Czeska-Mączyńska: W ohrt jlie uaańska „ 
Dyakowsk’': WęórówH zwierząt , „
Dzieje Duszy Żywot św. Teresy zl. 6 $ 3  
Finn: Przygody wesołego Tówk»
Grabowski: Wśród gór i pustyń cooiesyrji „ 
Górska: Sługi 3oże „
Hattlor; Kwiaty Bożego Ogrodu 
Hrfling: ^ółty rcldn »
Jeleński: LildyaK. Ro7rywki n.«.cen.atycsne

zi. 6.50 kart
Juszkiew'" Duch wierzby ; „

Nieśmiertelne świecznik: narodu 
polskiego y

Korsak: Ru indyjskiej rubieży j^yj
— Na tropie przyrody ,,

Król. PijJń c Rolandzie „
Leśniewska: Rycerz »
1 cukotea, pow. z dziejów starego Rzytnu j 
.larryat: Wśród l olorowych raf „

„  4.20
* ó—
*  3.20 
|  25.40 
», 3.20 
„  5.40
n >•“  
„ 6.—  
... 6.60 
,. 6—  
„ 2-70 
., 4.20 
„  6—  
„ 1 —  „ 1.20

zł. 7.— 
1.40
3.20
3.—  
4120
2.50

1.50 
6.— 
3.30 
2.80 
6.—
7.20
4.—
4.20 
3.80
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Mayne-Reid: Pobyt w iiustyni
—  ŁOwci- skalpów

Niedbał: Z łowisk wielkopolskich zł 7.50 
Urwicz: Od Dubsetiki do Racławic 
PiTyborowski: Bitwa pod Raszynem

—  Bóg mi powierzył honor Polaków
— Benk pod Kockiem
— Grom Maciejowicki
—  Konfederat barski
—  Madejowe łoże
— Młodzi gwardziści
—  Na San Domingo
— Noc styczniowa
— OLzynka Grochowska
— iteduta Woli
—  Szwedzi w Warszawie 
•— Szwoitźcr Stach

Rosinldewicz: Htiltaj|
— San.

Sopoćko i Grzymatowsid: Na tropach 
ludzi 1 zwierząt 

Synbradzki: Wizyaiirz Żeglarz 
Szczepkowski: Władcy kniei. Obrazki 

myśliwskie 
S z Ottawa: Kryształowe źródło. Legendy 

x baśnio irlandzkie 
Umifisld: Balonem do bieguna

—  Biały mandsryn
~  Mibustiemwie
— Miody jeniec indyjski
—  Na Jrug<; planetą
—- Na falath Atlantyku
—  Od Warszawy do Ojcowa
—  Podroż bez pieniędzy
—  Synowie puszczy
—  W  głębinach oceanu
—  W  krainie wschodzącego słońca
—  W  poFofełoczny-h krs‘nach
—  W  puszczach Kanady

Znojny chleb
—  Zwycięscy oceanu 

Vorne: Skarby wulkanu
Straszny wynalazca

—  Tajemniczy pilot
—  W  krainie białych niedźwiedzi
—■ W  nofimęi za <neteorem

Wallace: Bei.-Hur 
Wells: Pierwsi ludzie na księżycu 
Wierzbiński: Stach Wichura 
Zalówska: Mieszkaniec puszczy

Bogaty dział b e le try s ty c z n y , s z tu c zk i t e a t r a ln e  dla zespoiów amatorskich.
Wysyłka na prowincję odwrotna.

itatoiotii no maąB|e je/płDn>it ifoiaiogł no joflanig Bgpiapuc.
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